
POLSKIE t  6 N A
NUMERU
3  mi

ROK 11 W R O C Ł A W . CZWARTEK 5 CZERWCA 1947 ROKU NR. 152 (209)

Demonstracje robotnicze. Więcej chieba! Groźba sparaliżowania kolei
PARYŻ (P. R.). — Sytuacja 

•trajkow a we Francji zaostrza
»ię. Paryż był widownią licznych 
dem onstracji robotniczych, do­
magających się podwyższenia 
racji chleba.

Demonstracje m iały również 
miejsce przed siedzibą rady mi 
nistrów i przed m inisterstwem  
praqy.

S trajk robotników piekarnia- 
nych uległ przedłużeniu wobec 
stanowiska właścicieli piekarń, 
którzy odmówili podwyżki plac.

6 tysięcy robotników’ kolejo­
wych z warsztatów Saint Geor- 
ge zapowiedziało również strajk 
— w związku z tym w Paryżu 
rozeszły się pogłoski jakoby da 
lekobieżne pociągi do Włoch, 
na Ruderę i do Szwajcarii m ia­
ły być wstrzymane. Przywódcy 
robotników kolejowych m ają 
odbyć konferencję z ministrem 
kom unikacji.

Strajk benzynowy w Paryżu 
trwa w dalszym ciągu, robotni­

Na fLoM dvd& ,
P racoiu ita  se s ja  Sejm u

Czterodniowa sesja  sejm o­
w a  była sesją  pracowitą.

Sejm  przyjął następujące li­
stowy:

1) o zw alczania spekulacji,
2) o ulgach inw estycyjnych,
3) o obyw atelsk ich  kom i­

sjach  podatkow ych i lustrato­
rach społecznych,

4) o uporządkowaniu ścią­
gania podatku gruntowego,

5) o zezw oleniach na prowa 
dzenie przedsiębiorstw  han­
dlowych.

U staw y przyjęte przez Sejm  
dają Rządowi skuteczną broń  
w  jego polityce gospodarczej. 
U chw alone ostatnio ustaw y  
pozw alają na jak najskutecz­
niejszą ochronę św iata pracy  
przed w yzyskiem  spekulacji, 
a jednocześnie dzięki ustawie  
o ulgach inw estycyjnych i am  
nesfii kapitałow ej skierowują  
kapitał dotychczas ukryty ca  
w łaściw ą drogę pożytecznych  
inw estycji budowlanych czy 
przem ysłowych.

Ustawa o podatku grunto­
w ym  ma duże znaczenie go­
spodarcze, gdyż „ujawnia" u- 
kryte dla celów  spekulacyj­
nych zapasy zboża, co pozwo 
li nam przetrwać przednówek.

U staw a o obyw atelskich ko­
m isjach podatkowych położy  
kres „demoralizacji" podatko­
w ej, która rozpanoszyła się u 
nas jako pozostałość czasów  
wojennych.

’,Vrcszcie ustaw a o zezw o­
leniach na prowadzenie przed  
siebiorstw  handlowy ch — rego 
luje ważną dziedzinę handlu, 
o którego ostateczne uzdro­
w ien ie rozpoczęła się w alna  
bitwa.

Jak widzim y, w szystkie za­
łatw iono rrzez Sejm spraw y  
(poza ratyfikacją pew nych u-  
m ów  m iędzynarodowych) ma­
ją  znaczenie gospodarcze. Re. 
guiują one w  dużej m ierze na 
sze życic ekonomiczne, dając 
Rządowi konieczne podstawy  
praw ne dla uzdrow ienia na­
szej gospodarki i  sharm onizo- 
w ania w szystkich jej sekto­
rów.

Sejm  nasz jest sejm em  pra­
cow itym , n ie tracącym  czasu  
na jaiow e dysputy. Je'st to 
Sejm  Czynu.

SŁOWO
A

Francje obtaia lala siraikfiw

Niemców przechodzi wszelkió 
granice. Oto ubiegłej nocy p a ­
trol Milicji O byw atelskiej za­
trzym ał na placu G runw aldz­
kim  w Świdnicy dw u podejrzą 
nych osobników. By ii to dwaj 
N iem cy w podeszłym  w ieku 
W illy  F o rster i F ritz  F riem el.

P rzy  zatrzym anych znaleziono 
u lo tk j treści następującej:

„W szyscy Polacy przybyli na  
Dolny Śląsk po 8 m aja 1945 bę 
dą w ysiedleni z pow rotem  ro  od 
daniu  w szelkiej w łasności Niem 
eom. T ereny te znajdow ać się 

i będą pod autonom iczną ochro- 
|n ą  Am erykanów . Niemcy m ają 
| na nic pow rócić w ciągu 7 ime 
isięcy. Dzień mowy B yrnesa był 
■radosnym dniem dla narodu  nie 
m ieckiego“.

Tak się łudzą Niemcy. W  ka- 
żdym  razie nasi dw aj N iemiasz 
kow ie uchronili się przed szyb" 
ką  rep a triac ją  i posiedzą jesz­
cze p a rę  lat na naszej ziemi. A 
może uczynili to, wychodząc z 
założenia, że lepiej w Polsce w 
więzieniu, niż w Niemczech na 
wolności?

| ców w Warszawie. W roku 1944 
1 część iek została wywieziona z K ra 
kowa.

O odkryciu został powiadomiony 
Insty tu t Szopenowski w W arsza­
wie, który wydelegował natych­
miast swego przedstawiciela do 
Wrocławia w osobie znanego bada­
cza dzieł szopenowskich Bronisła­
wa Sydowa. Ob. Sydow bada obec­
nie odnalezione pamiątki, których 
znaczna część jest mu dobrze 
znana.

Odnalezienie tych pamiątek jest 
zasługą pracowników Biblioteki U- 
niwersyteckiej. Jak  wynika z opo- 

: władania dr Knota, były one scho­
wane w lochach zamku Waldstesn 
i tylko dzięki przypadkowi zostały 
odnalezione. Wówczas nikt nie po- 
dejrzewał, że w skrzyniach znajdu­
ją  się bezcenne wprost eksponaty. 

! T. T.

j się, że w pakiecie znajdują się au- j 
1 tografy nut Szopena, list pisany 
! do Kolberga przez 14-letniego Szo­

pena, autografy preludiów, barka- 
; roi i mazurków, pierwsze wydania 
utworów Szopena z własnoręczny­
mi dedykacjami, itd. itd. Ponadto 
portret ołówkowy Szopena w wy­
konaniu W interhaltera ze zbiorów 
Edwarda Ganche. Jak  wiadomo, 
E. Ganche, Żyd z pochodzenia, zo­
stał zabity przez Niemców. Był on 
jednym z największych kolek­
cjonerów pamiątek Szopenowskich 
na terenie Francji.

Odkryte pamiątki stanowiły
część zbiorów, kt óre znalazły się na 
wystawie szopenowskiej, urządzo­
nej przez F ranka w roku 1943 w 
Krakowie.

Jak  wiadomo, na wystawie tej 
wystawionych było wówczas szereg 
pamiątek, "zrabowanych przez Niem

Zbierane na całym Dolnym Ślą­
sku części byłej niem. biblioteki u-1 
niwersyteekiej obecnie podlegają 
segregacji i badaniu. Od czasu do 
czasu pracownicy Biblioteki czynią 
rewelacyjne odkrycia dzieł, które 
mają dla nas nieocenioną wartość. 
Niedawuo donosiliśmy o odnalezie­
niu rękopisu Pana Tadeusza, obec­
nie znów dokonano rewelacyjnego 
wprost odkrycia.

Oto przy wypakowywaniu skrzyń 
z rękopisami biblioteki uniwersy­
teckiej, które jeszcze w roku 1945 
przewieziono do Wrocławia pod o- 
sobistym kierownictwem dyrekto­
ra biblioteki dra Knota z zamku 
Waldstein pow. Kłodzki na pogra­
niczu polsko-czeskim, odkryto w 
jednej ze skrzyń pakiet, któy za­
w ierał cenne pamiątki szopenow­
skie.

Przy bliższym badaniu okazało

ŚWIDNICA (Rz). — Bezczel­
ność nielicznych jeszcze pozo­
stałych n a  naszych ziem iach

Ulotki antypolskie
w  Ś w i d n i c y  

Bezczelność Niemców przekracza granica
(Telefonem  od naszego korespondenta)

PRAGA (ob. wł.) — W  p ro ­
w incji sudeckiej w Czećhosłowa 
cji, w pobliżu gran icy  nie­
m ieckiej w ybuehł katastrofal* 

lny  pożar lasu . Na skutek  długo 
trw ałej susz3% ogień rozszerza 
się błyskaw icznie i nie m ożna 
go opanow ać.

Z zagrożonych przez pożar 
okolic, sam ochody w ojskow e 
ew akuow ały ludność cyw ilną. 
Na m iejsce k atastro fy  wysłano 
oddziały saperów  z 7 korpusu, 
s traże pożarne oraz ogłoszono 
pow szechną m obilizację lud Ro­
ści z okolicznych m iejscowości.

Mimo, że w akcji bierze udział 
2000 osób, ognia się zdołano d o

Ceny spadajaj
LUBLIN (P. R-). —  Zorganizo 

w ana akcja zw alczania nieuza­
sadnionej zwyżki cen, dała na 
terenie woj. lubelskiego pomy­
ślne rezultaty. W  w yniku tej 

! akcji ceny zboża na w olnym  ryn  
’ k u  znacznie spadły i tak  30 m a 

ja  w Lublinie i Zam ościu cena 
. 1 q pszenicy wynosiła 6.500 zł, 

a 1 q żyta 4=500 zł w stosunku 
do poprzednich cen, k tó re wyno 
siły 11.000 d  za 1 q pszenicy i 
10.000 zł za 1 q żyta.

Robslnlcy zadowalani
ŁÓDŹ (P. R.) —  W  fabry­

kach łódzkich odbyły się zebra 
i n ia robotników , n a  k tó rych  en 

tuzjastycznie przy ję to  uchw alo­
ną przez sejm  ustaw ę an tydro- 
żyznianą.

Fala wiecowa objęła swym za 
sięgiem teren całego w ojew ódz­
twa. Nie tylko w m iastach  i w 
m iasteczkach, lecz rów nież lud 
ność wiejska wypowie się za na 
tyehmiastowym podjęciem kro- 

, ków przeciwko spekulacji.

j przyczyny pożaru, który wy­
buch! w pobliżu granicy niemiee 

jkiej, na tery to rium  skąd repa’ 
iriowano ludność niemiecką.

kaIizowTać. D otychczas p łom ie- j 
nie straw iły  już 150 ha lasów, i 
Straty olbrzymie.

W ładze rozpoczęły energicz- ! 
ne śledztwo celem ustalenia!

f K 5 ^ m ! k Ę 3  £€/

Rozszalały żywioł , w Sudetach'
- pożera przestrzeń leśna

Schum acher przygotow ał sp ra  
w ozdanie z przebiegu rozw oju 
swej partii. Jeśli Kongres wyypo 
wie się za udziałem  Niemiec, 
spraw ozdanie to doręczone zo­
stanie poszczególnym  delega- 

i tom.

BERLIN (API). —  W  p iątek  
rozpocznie się w Zuricliu mię­
dzynarodow y Kongres Socjali­
styczny, K urt Schum acher, 
przyw ódca p a rtii socjaldem okra 
tycznej w Niemczech, stanie za 

I pew ne na czele delegacji niem iee i 
klej. I

ie ss iiSat la m m
Schumacher nie pom inien zasiadać na kongresie

socjalistów

należność do partii hitlerowskiej 
od 1931 r. i zajmowanie się czynną 
propagandą nazizmu. Wdowa po 
Funka odpowiadać będze za współ 
udział w machinacjach finanso- 

! wych swego męża.

MONACHIUM. (API) — W ła­
dze denazyfikacyjne przygotowują 
akty oskarżenia przeciwko areszto­
wanym niedawno żonom hitlerow­
skich zbrodniarzy. Zona Ba-ldura 
von Schirach jest oskarżona o przy

O skarżenie io n  Funka i Schiracka

„CZYTELNIK" ZAIMPONOWAŁ 
WROCŁAWIOWI 

KAT ŻYDÓW Z DROHOBY­
CZA W WAŁBRZYCHU 

POETA NA CZELE KOM ISJI 
SPECJA Ł' J  

TROPIKALNA WIOSNA

Dziś w numerze:

jdzona bez komunistów twraetf 
się w kierunku reakcyjnym.

Ipelacji, w yraził zdum ienie z po 
w odu stanowuska rządu.

In terpelacja  ta — podkreślił 
m ówca — poruszała zasadnicze 
problem y żądań robotniczych i 
niebezpieczeństw jakie grożą re 
publice.

Jeżeli dochodzi do strajków , 
to dzieje się tak  nie dlatego, że 
kom uniści nie są już w rządzie, 
lecz dlatego, że polityka prowa-

Blasiep 
wyltushaą strajk!

PARYŻ (PAP). — Gdy p re­
m ier R am adier na w torkow ym  
posiedzeniu zgrom adzenia naro 
dowego w ypow iedział się p rze­
ciwko om aw ianiu  in terpelacji 
kom unistycznej dot\Tczącej „zmo 
bilizowania“ pracowników ga­
zowni i elektrowni i przy tej 
sposobności ostro zaatakow ał 
kom unistów , deputow any komu 
nistyczny Fajon , au to r tej in ter

PARYŻ (obsł. wł.). —  Rada 
M inistrów  postanow iła znieść 
stanowisko wysokiego komisa­
rza dla spraw rozdziału żywno­
ści.

R am adier obejm ie osobiście 
u rząd  ministra aprow izacji, p rzy

w spółpracy Beylota, p re fek ta  
Garonny.

Ramadier ministrem aprowizacji

obecnej sy tuacji gospodarczej. 
Niech każdy p racu je  na swoim 
m iejscu, chośby cierpiąc i obu­
rza jąc  się —  pow iedział pre" 
m i er.

PARYŻ (obsł. wł.). P rem ier 
R am adier w ygłosił przem ow ie- j 
nie radiow e do kupców , rzem ie­
ślników  i drobnych przem ysłów  i 
ców, w k tó rym  zaznaczył, że ] 
s tra jk am i nie m ożna rozw iązać I

Niech cierp ą i oburzają s ą

niów politycznych w jednym z 
więzień francuskich, istnieje o- 
bawa, że strajk może się prze­
rzucić na inne więzienia. •

cy budowlani zapowiedzieli 
strajk na następny czwartek, fa 
bryki samochodów grożą straj­
kiem włoskim.

Od kilku dni trwa strajk więź 1



Ca. dzl&k nl&sCa,
Odplguialąca burza

Kryzys rządowy na W ę­
grzech został oficjalnie zaże­
gnany. W edług ośw iadczeń
m iarodajnych czynników, kry 
zys ten doprowadził do jesz­
cze w iększego scem eniow ania  
w spólnego frontu socjalistów  
i kom unistów  w ęgierskich. Je 
żeli dzisiaj można jeszcze mó­
w ić o kryzysie na Wę­
grzech, to  ogranicza się  on w y  
łącznie do szeregów  partii dro 
bnych posiadaczy rolnych.

Partia ta po ostatnich przej 
ściach w zięła zdecydow any  
kurs na lew o. Po długim  i hez 
płodnym  oporze zgodziła się 
na nacjonalizację banków  w ę  
gierskich, pomimo to lekko­
m yślnością byłoby twierdzić, 
że oczyściła ona gruntow nie 
sw oje szeregi z reakcyjnych  
czynników . Partia drobnych  
posiadaczy rolnych przejść mu 
si jeszcze przez radykalny pro 
ces oczyszczający, zanim bę­
dzie ona m ogła stanąć otw ar­
cie i szczerze w  szeregu czo­
łow ych partii dem okratycz­
nych Węgier.

Z gorących dni m ajowych  
pozostała W ęgrom sm utna na 
uka, której początkiem  był 
jeszcze okres w yborów. Ów­
czesne zw ycięstw o partii drob 
nych posiadaczy przypieczęto­
w ało  na długie czasy losy Wę­
gier, sparaliżowało ich postę­
pow e dążenia, zaham owało  
przeprowadzenie zasadniczych  
reform społecznych i gospodar 
czych, które były  tak bardzo 
W ęgrom potrzebne.

Jedynie szczęśliw y zbieg o- 
koiiczności zapobiegł zbiera­
jącej się nad dachami B uda­
pesztu burzy. Z aledw ie bo­
w iem  W ęgry przezw yciężyły  
szczęśliw ie katastrofę inflacji, 
okazało się, że grozi ich pofcc 
jow i i odbudow ie inne m ebez 
pieczeństw o: im perializm  arne 
rykański upatrzył sobie Wę­
gry jako ostatnią forpoc-zte 
sw ych w pływ ów  w  środkow ej 
Europie. W m om encie kiedy  
Turc i  I Grecja otrzym yw ały  
pożyci k i ; brojin iow e, takie sa  
m e pożyczki przew.. ano 
dla W ęgier. Sytuacja była o 
tyle uproszczona, że  W ęgry 
prem iera N agy“ego skłonne 
były pójść w  dolarowa nie­
w olę.

W ęgry nie poszły jednak to­
rem Włoch. Prem ier w olał 
sam  opuścić kraj., gdy mu zie 
mia zaczęła płonąć pod noga­
mi. N iew ątpliw ie najbliższe 
dni w ykażą, że w iele  innych 
w pływ ow ych osobistości za­
m ieszanych było w  aferę Na- 
gy‘ego. Ludzie ei n iew ątp li­
w ie  odejdą tam gdzie groma­
dzi się  cały osad w steczr.ict- 
w a Europy, tworząc now ą w ę­
gierską em igrację.

A  W ęgry tym czasem  pójdą 
sw oją w ł3sną drogą.

PJ stylu ieiegrdicznym

... lecz wojska angielskie pozostanę
•lak doigo?

LONDYN (obsł. wł.). —- Jesz 
cze w tym  m iesiącu przedłożcr 
na zostanie Izbie Gmin ustaw a 
o p rzekazan iu  w ładzy w In ­
diach ludow i indyjskiem u. 
C hurchill obiecał, że konserw a 
tyści nie będą się sprzeciw iać 
w prow adzeniu ustaw y w życie.

Lord M ountbatten odpow ia­
dał przez 2 godziny na pytan ia 
dziennikarzy  zagrani, i in­
dyjskich. M. innym i oświadczył, 
że zarów no on sam  *jak i rząd 
b ry ty jsk i żyw ią nadzieję, iż prze 
kazanie władzy w Indiach  nastą 
p i do 15 sierpnia .

W edług jego zdania podział 
Ind ii jest błędny, ale jest to nie 
u n ikn ione ze względu na stano 
wisko zajęte przez przyw ódców 
indyjskich.

L ord M ountbatten w yraził na 
dzieję, że ko n sty tu an ta  stano­
wić będzie najw yższą władzę dla 
obu państw  indyjskich.

Jeden z dzienników  indyjskich 
podkreśla , że każde dom inium  
indyjskie będzie w pełni odpo­

w iedzialne za sw oją obronę. i 
W ojska angielskie pozostaną 

tak  długo na terenie Indii, jak  
długo obecność ich będzie po­
trzebna.

Na ogół na terenie Indii p anu  
je obecnie spokój, jedynie w no 
cy m iały  m iejsce rozruchy  
w śród szczepu Sikhów .

Część prasy  a taku je  plan b ry  
tyjski, uskarżając się, że jest to 
p lan  bry ty jsk i, a nie indyjski i 
że nie ogłoszona niepodległości 
Indii.

Mały wachlarz głosów prasy  
brytyjskiej od konserw atyw ­
nej do kom unistycznej n ajlc . 
piej naśw ietla nara zagadnie­
nie, rozdmuchane przez An­
glię do niesłychanych rozmia­
rów i porów nyw anie jed­
nych tchem z rew olucją fran 
cuską i now ą erą w  dziejach  
ludzkości.

Tym czasem  nic się w  h i­
storii nie dzieje nowego: kie­
dy zaw iodły A nglię w  Indiach  
m etody w iktoriańskie i kiedy  
niesposób było się  jeż  po raz 
drugi w yw inąć z przyrzeczeń, 
jakiem i Wall street hojnie sza

fow ał w czasie w ojny, otrzy­
mując za to krew  żołnierzy
hinduskich na w szystkich  
frontach. W ielka Brytania  
przystąpiła do ratowania per­
ły w sw ojej koronie. Probiem  
nie był łatw y i można było 
w szystko sracić, nic w zam ian  
nie zyskawszy.

W ielka Brytania w ybrała  
w ięc dwa kierunki polityki:

1) W m yśl starej m aksym y  
„divide et impera“ podszcznła 
hindusów  przeciw muzułma­
nom  i naodwrót, patrząc z ra­
dością, jak się nawzajem kłó­
cą w  w ilce  o mityczną władzę.

2) Ukazała piękny miraż 
„niepodległości" Indii, aby tę 
w alkę jeszcze bardziej rozog. 
nić.

3) Zrezygnowała (narazie w  
obietnicach) ze sw ojej faktycz  
nej w ładzy m ilitarnej na rzecz 
suprematu handlowego.

Indie mają w myśl w ytycz  
nych przem ówienia prem.

.A ttlee  sam e decydować o sw o­
im  losie. Poniew aż z góry 
wiadomo, że przy obecnych  
siosunkach jednom yślność par 
tii indyjskich jest niem ożliwa, 
in icjatyw ę w eźm ie w sw oje rę 
ce W ielka Brytania i  cała

N i e  w i a d o m o

spraw a zakończy się uroczy­
stym  zdjęciem flagi brytyj­
skiej i brytyjskich uniformów, 
które zastąpią mundury armii 
hinduskiej i  cyw ilne ubrania 
„turystów".

Z r o z u m ie n ie  USA z  Argentyną
Przyptsw aaia ile konferencji ptnanrerykańskiej

WASZYNGTON. (PAP) — Sta 
ny 2jednoczone i A rgentyna o* 
siągnęły porozum ienie w sura* 
wie zaw arcia  um owy o w zajem  
nej pom ocy pom iędzy S tanam i 
Z jednoczonym i a państw am i A- 
m eryki Ł acińskiej, przew idzia­
nej w akcie z Chapultepec. Po 
konferencji pom iędzy prezyden 
teru T rum anem  i m in istrem  
M arshallem  i am basadorem  Ar­
gentyny O skarem  i Y anessiri- 
ehem  —  Biaiy Dom zakom uniko 
wał, że obydw a państw a goto* 
w-e są podjąć w raz z innym i 
państw am i A m eryki Ł acińskiej 
p e rtrak tac je  w' celu zaw arcia u 
m owy w zajem nej pom ocy.

Akt podpisany  w C hapulte­
pec w stan ie  City 3 m arca ro 
ku 1945 przew iduje wspólną 
akcję  Stanów  Zjednoczonych 

; państw  A m eryki Łacińskiej 
przeciw ko agresji. Obecne poro 
zum ienie in terp re tow ane jest w 
S tanach Z jednoczonych iako 
zakończenie trw ającego od ro ­
ku  sporu pom iędzy S tanam i 
Zjednoczom -m i i A rgentyną w 
zw iązku z niew ypełnieniem  
przez A rgentynę w arunków  wv

ma gających w akcie z Chapui* 
tepec, a  dotychczas w yelim inor 
wanych wpływów narodowo* 
socjalistycznych i usunięcia h it­
lerow ców  z k raju .

W  S tanach  Z jednaczcnycn u*

w ażają, że u to row ana została 
obecnie droga do zw ołania w 
Rio de Jan e iro  konferencji dla 
opracow ania um owy w spraw ie 

j w-t po lnej obrony wszy stk ich  re- 
j publik  am erykańskich.

2 zamachy w Palestynie
LONDYN. (BBC) — Wczoraj w 

Palestynie miały miejsce 2 zama­
chy na pociągi towarowe. Terroryś­
ci podłożyli miny na tory kolejowe. 
J a k  donoszą, s tra t w ludziach ni« 
było.

P r n . t $ B o t

nowsgo ambasadora
H .  B m f t a n i i

LONDYN. (Obsł. wł.) — Nowy 
ambasador brytyjski w Polsce 
przybył w dniu wczorajszym do 
Warszawy. Na lotnisku został on 
powitany przez wyższych urzędni­
ków MSZ. „Cieszę się — powiedział 
ambasador, — że będę miał sposob­
ność przyjrzenia się odbudowie Pol 
ski, a szczególnie Ziem Zachód- 
nich'1.

Należy przypomnieć, że jjrzed 
wojną ambasador Cainer był kon­
sulem brytyjskim  we Wrocławiu.

Powszechna służba wciskowa w USA
P r a j s k t  nie  b r y z i e  t s r a z  r o z p a t r y w a n y

W ASZYNGTON PA P) Z  w ypow ie 
dzi członków  ko n g resu  m ożna w nio- 

! skow ać, że p ro je k t pow szechnego v/y 
| szkolenia n ie  będzie ro zp a try w an y  

na b ieżącej sesji kongresu .
Senator Robert Taft, przewodni

czący kom isji ogólno-politycznej 
frakcji republikańskiej kongresu oś­
wiadczył, że porządek dzienny bie­
żącej sesji jest zbyt przeciążony, 
aby um ieścić na niej projekt pow ­
szechnego w yszkolenia w ojskow ego.

Uczeni włoscy
uie W ro c ła w iu

Grupa uczonych włoskich przy­
była do*Wrocławia. Zostali oni po 
witani przez przedstawicieli Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki ora* 
przedstawicieli świata naukowego 

Na zapytanie korespondenta P 
A. P-u o wrażeniach z pobytu w 
Polsce uczeni włoscy wyrazili po­
dziw dla tempa pracy to odbudo­
wie. We Wrocławiu przedstawicie 
le włoskiego świata nauki zabawią 
2 dni. Nawiązali oni kontakt 
z profesorami wrocławskiego U  n i  
wcrsiitetu i Politechniki.

Cr omy ko:

Wyrzec się bomby atomowej!
NOWY JORK. (PS) — Przed-, 

stawieiel Związku Radzieckiego w 
Radzie Bezpieczeństwa Gromyko 
wygłosił przemówienie, w którym 
jeszcze raz podkreślił, że konieczne 

i jest wyrzeczenie się broni aiomo- 
\ wej przez wszystkie narody miłują­

ce pokój.
Wielkie mocarstwa winny zaw­

rzeć traktat zabraniający używa­
nia broni atomowej. Będzie to pod-1 
stawa dla uregulowania stosunków 
międzynarodowych — zakończył 
Gromi/ko.

WASZYNGTON. — Senator Y anden- 
berg  w yraził przypuszczenie, że Sta 
n y  Zjednoczone będą zmuszone do 
zaw arcia odrębnego trak ta tu  z Au­
s tr ią  i Niemcami.

BELGRAD. — Zaprzeczono tu  oficjal­
nie, jakoby w ojska jugosłow iańskie 
były skoncentrow ane na pograniczu 
G recji, z zam iarem  je j zaatakow a­
nia.

LONDYN. — M ają być wprowadzone 
dalsze ograniczenia dewizowe i kwo 
ta  75 funtów, Jaką wełno wywieźć 
turystom  za granicą będzie zm niej­
szona.

RZYM — Rząd włoski postanowił 
rozpisać nowe wybory na 9 li­
stopada.

RZYM. — Prow adzone tu są rokow a­
nia handlow e włosko -  radzieckie.

RZYM. — We Florencji odbyły się 
dem onstracje przeciwko rządow i de 
G asperi zorganizowane przez czynni 
ki lewicowe

KAIR. — A m basador francuski w 
K airze został wezwany do Paryża 
w związku z ucieczką A bdul K rim a 
do Egiptu.

MOSKWA. — Na skutek urlopu wice 
m in istra  spraw  zagranicznych Wy­
szyńskiego zostały przerw ane roz­
mowy na tem at trak ta tu  anglo-ra- 
dzieckiego. Rokowania zostaną 
wznowione po powroci* W yszyńskie 
go do Moskwy.

5 premierów z® strefy radzieckiej
nie weirae sid&alu w kcaferesicii w nachljsklei

BERLIN. (API) — Konferencja 
szefów rządów prowincjonalnych 
Niemiec w Monachium odbędzie się 
prawdopodobnie bez udziału 5-e u 

, premierów ze strefy wschodniej, 
j Absencję ich tłumaczy się nie- 
j uwzględnieniem postulatów przez 
nich wysuniętych, a mianowicie: 
premierowie ze strefy sowieckiej 
domagali się dopuszczenia do kon­
ferencji przywódców partii polity­
cznych i związków zawodowych, 
uwzględnienia w programie obrad 
problemu jedności Niemiec i wre­
szcie przeniesienia konferencji z 
Monachium do Berlina ze względu 
na to, że Monachium jest ośrod­
kiem tendencji separatystycznych.

Żądania te zostały przez inicja­
tora konferencji, premiera bawar­
skiego dra Erharda odrzucone, po­
nieważ postulaty premierów ze 
strefy wschodniej łączą się ściśle 
z  problemem jedności gospodarczej 
"Niemiec, stanowisko ich wydaję się

aż na zbyt uzasadnione.
Niepewna jest także obecność 

•przedstawicieli prowincji Szlezw.g 
Holsztyn (strefa brytyjska), któ-

M&BeSeszs&lk 
z frontu węglowego

WARSZAWA (P. R.). — W  
m aju w ciągu 24 dni polski prze 
mysł węglowy w yprodukow ał 
4.460.000 t. węgła, stanow i to 
pełną produkcję państw ow ą
102,6 proc.

Jak  Zjedn. Przem  W ęglowego 
podaje, p rzeciętna w ydajność w 
wydobyciu węgla wynosi 1115 
kg na robotnika.

! Załadunek węgla wyniósł
107,7 proc — 3,520.000 t.

P rzeładunek  węgla w portach 
Gdynj i G dańska osiągnął w m a 
ju  rów nież wysoki poziom, 

| gdyż wynosi 628 tys. t. — plau 
‘ p rzekroczono o 78 tys. t. Oba 
i porty  Gdynia i Gdańsk przela* 
fdow ały dziennie ponad 26 tys. t. 
, a w dniu 28 m aja Gdańsk osiąg 
i uął rekord przeładunku węgła.

C IE C !A4

P. Błjrnes filmuje.,.
Jak pokrótce donieśliśm y  

w czoraj p. Byrn.es, „natchnie­
n ie  Niemców", którego osia . 
w ioną mowa stuttgarcka ty*o 
wzbudziła nadziei w „denazy- 
fikowanych" Niemczech — ze 
stał powołany na now e stano­
wisko, a m ianow icie „doradcy 
filmowego."

P. B y m es pojedzie do Holly  
w ood, zaprzyjaźni się z Cha­
plinem  i być może zaangażuje 
się do głów nej roli w  jakimś 
nowym  film ie chapłinowskiin  
„Dyktator U", albo też Cyrk".

Niem cy mogą w ięc najw y­
żej z laski p. Byrnesa otrzy­
mać „złudzenia srebrnego e- 
kranu" — realnej pomocy już 
nie otrzymają.

W iadomość ta zbiegła się s 
ogłaszaną przez nas dziś na 
sir . 1 w iadom ością o bezczel­
nym  w ystąpieniu N iem ców  w  
Św idnicy, którzy w  ulotkach  
sw ych pow oływ ali się w łaśnie  
na m ow ę Byruesa, która wzira 
dziła w  Niemczech takie na­
dzieje, że za 7 m iesięcy spo­
dziewają się wrócić na Dolny 
Śląsk. Jeden z aresztowanych  
nazyw a się Witly Forster. Mo 
że wydam y go Amerykanom? 
Ma takie piękne film ow e na­
zwisko!

Na bezczelne ulotki odpowia 
damy tylko — wzruszeniem ra, 
mion. Wiadomo „psie glosy  
nie idą pod niebiosy"..

A dla p. Byrnesa mamy de 
brega kandydata — niech sa -  
anaaiuje Samborskiego i na­
kręci z nim now y film  „Heim  
kehr" — Powrót Niem ców  * 
D olnego Śląska do „Vater!an- 
du“. Z.G.

SŁOWO PO LSK U Ms. 161 Str. I

Władza w  Indiach dla M e w  Indii

102,6%  

p auu

! rzy uzależniają udział w konferen­
cji od poruszenia zagadnienia nie­
mieckich przesiedleńców «e wscho- 

J du.



Formoza ocieka krwią
Kwestia traktatu pokojowego * Japonią staje się coraz bar­

dziej aktualną. W tych dniach ze strony kół japońskich został 
wręczony gen. Mac. Arthurowi memoriał, to którym Japonia wy­
suwa pewne, sugestie co do przyszłego traktatu. TT memoriale 
tym zaznaczono, że Japonia zrzeka się Formozy na rzecz Chin, 
jednakże pragnęłaby otrzymać prawa im ig r a c j i  na tę wyspę dla 
nadmiaru srrej ludnoieś.

Formoza nazwa portugalska 
o uraczeniu: „piękna wyspa" — w 
całej pełni zasługuje na aki przy­
domek. Oddzieloną od chińskiego 
kontynentu cieśniną szerokości ok. 
150 km wyspę przecina niemal w 
połowie zwrotnik Raka — w ten 
sposób północna część wyspy ma 
klimat pod - tropikalny, a połud­
niowa — tropikalny. W językach 
wschodu Formoza nazywa się kwit­
nącym sadem.- Są tu  niebotyczne 
góry, skąd b:orą początek rzeki i 
po-toki — źródła energii %1ektry.cz- 
nej. Są doliny urodzajne, gdzie za­
łożono plantacje ryżu, trzciny cu­
krowej, tytoniu, ananasów i bana­
nów. Są tu  dość obfite złcża węgla. 
Ludności liczy Formoza ok. 6,5 mi­
liona, Są to w 95 procentach-Chiń­
czycy, zajmujący się rolnictwem. 
Ale tylko 30 procent wieśniaków 
uprawia własne działki ziemi — 
reszta to najemnicy i pa robcy, p ra­

cujący na plantacjach. Toteż nędza 
tych ehłopów jest tak wielka, że je­
dynie łagodny klimat i bogactwo 
darów przyrody utrzymuje ich przy 
życiu.

Rabunkowa gospodarka
Od czasu wojny japońsko - chiń­

skiej w r. 1S95 Formoza była kolo­
nią japońską. Po klęsce Japonii w 
ostatniej wojnie zgodnie z posta- 

: nowieniem konferencji w Kairze, 
Formozę przyznano Chinom. I  oto 
ze zdumieniem dowiedział się świat 
o powstaniu ludności Formozy prze 
ciw rządom Kuomintangu, które 
utopiono w potokach krwi.

Przyczyną powstania była ro-- 
I bankowa gospodarka rządu chiń- 
I skiego, który bezpośrednio po za- 
| kończeniu działań wojennych- roz- 
1 począł mobilizację sił zbrojnych 
' przeciwko armii ludowej. Do pro­

wadzenia wojny potrzebne są środ­
ki — pieniądze i żywność. Admini­
stracja chińska zabrała się ostro 
do eksploatacji Formozy, 

Wywieziono z wyspy do Chin. 
wszystkie zapasy ryżu, cukru, owo­
ców i wiele innych towarów. Z po­
wodu braku surowca stanęły fabry 
ki. pa stało bezrobocie, a ceny po­
szły katastrofalnie w górę. Wpro­
wadzono monopol państwowy na 
towary pierwszej potrzeby i wywo 
żono je masowo zarówno dla po­
trzeb armii jak dla spekulacji na 
rynku Szanghaj skini. Pód pozorem 
że ludność Formozy w okresie ja­
pońskiej okupacji „cofnęła się pod 
względem kulturalnym*', rząd chiń­
ski wyłączył tubylców od udziału 
w administracji kraju, obsadzając 
wszystkie stanowiska przybyszami 
z Chin. Mało tego. na wielu kierów 
niczych stanowiskach pozostawio­
no Japończyków, których władze 
traktowały lepiej, niż ludność tu­
bylczą

Kruiauia rozpraira
Powstanie wybuchło 28 lutego 

br. w Tajbe, stolicy Formozy i roz-

| przestrzeńiło się szybko aa całą 
| wyspę. Powstańcy zajęli wkrótce 
kraj, rozprawiając się tu i ówdzie 
z administracją '■hińską. Bezsilny 

' generał-gubenrator wyspy musiał 
wejść w układy z buntownikami na 
podstawie wysuniętych przez nich 
żądań; stworzono nawet specjalny 
komitet, który miał sporządzić 
plan reform. Wkrótce jednak oka­
zało się, że była to ze strony władz 
chińskich gra obliczona na zwłokę. 
Zanim skończyły się układy, prze­
rzucono na wyspę kilka dywizji 
wojsk chińskich — f teraz rząd 
-zagadał innym tonem“. Była to 
karna ekspedycja ze wszystkimi

rekwizytami tego rodzaju imprez!
konfiskatami, grabieżą, więzienia­
mi, egzekucjami. W sa mym Tej be 
rozstrzelano cztery tys. ludzi, na 
całej wyspie przeszło 10 tysięcy,. 
Walki przeciągnęły się do połowy 
kwietnia, a w górach do dziś dnia 
ukrywają się partyzanckie oddzia­
ły -

Mimo stłumienia powstania rząd 
chiński, przerażony jego rozmia­
rami, wszedł na drogę ustępstw i 
w pewnej, dość zresztą skromnej 
mierze, zaspokoił żądania autoch­
tonów Formozy.

ZBIGNIEW DEC

N O T A T N I K  K R A J O W Y

Mitologio szkolno
Aiueiyki, trzęsie się z oburzenia 

— dzienniki, członkowie kongresu. ‘ 
waszyngtońskie władze federalne 
§ą poruszone do głębi. Gromy sypią : 
się na głowę skromnej nauczyciel­
ki, imienniczki mistrza świat owego 
w boksie, ^ksksandry Lot it>. Ja -, 
kiejż-to zbrodni dopuściła się t a 1 
nieszczęsna kobieta? --  Otóż na 
lekcji w szkole średniej porówny- 
wała ustrój szkolnictwa w Amery­
ce i w Związku Radzieckim — i to 
porównanie nie wypadło na korzyść - 
Stanów Zjednoczonych. . -

Od razu zrobił się huczek Czte- j 
rej uczniowie na lekcji zaprotesto- i 
wali przeciwko tezie nauczycielki. 
Zdobyli tanim kosztem opinię boha 
terów narodowych i parę dni po­
tem wręczono im w obecności człon­
ka kongresu odznaczenia w posta­
ci flag amerykańskich. W sprawę 
wmieszało się ministerstwo sp ra - ' 
wiedliwości i słynna komisja do 
spraw ..o anty • amerykańskiej dzia 
łalności". Nauczycielkę obwiniono 
o propagandę komunizmu...

FAKTY MÓWIĄ 
Wszystko to pięknie, tylko, że w 

szkolnictwie amerykańskim, ab­
strahując od porównawczych wy­
wodów pani Lonis, nie wszystko 
jest w porządku. Bieżący rok szkol­
ny rozpoczął się... strajkiem nau­
czycieli — to chyba coś mówi: A 
trzy dni po feralnej lekcji p. Lonis 
minister Ciarek w Bostonie przy- 
-oczył nasi, dane statystyczne:

„W Stanach Zjednoczonych jest

dziś kilku milionów dzieci które 
nie uczą się to szkole, przeszło dwa 
miliony dzieci uczęszcza do szkół 
zupełnie marnych; trzy miliony do­
rosłych nie uczyło się nigdy w szko­
le, a dziesięć milionów otrzymało 
tak słabe pod-stawy, że należy ich 
uważać za wtórnych analfabetów

Chyba m inister Ciarek nie jest 
komunistą? Nie jest nim zapewne 
również pomocnik sekretarza sta­
nu Benton, który w swym przemó­
wieniu na konferencji pedagogicz­
nej w Waszyngtonie stwierdził, że 
Związek Radziecki obraca 7,5 pro- j 
cent swego dochodu państwowego' 
na cele oświaty, podczas gdy Sta­
ny Zjednoczone — tylko’ półtora 
procenta, a Wielka Brytania — 3 
proc. Dziennik P. M. stwierdza, że 
w Ameryce robotnicy, oczyszczają­
cy doły kloaczne, są lepiej uposaże­
ni, niż nauczyciele, a doktor Ben- i 
jamin Finn, który niedawno wizy­
tował szkoły powszechne w USA 
doszedł do wniosku, że „z 825 tysię­
cy nauczycieli — około 125 tysięcy 
posiada niedostateczne przygotowa­
nie — są to po prosta ludzie ciem 
ni, absolutnie nie nadający się do 
zawodu nauczycielskiego11. Jeszcze , 
wcześniej, bo dnia 10 marca br., j 
radiokomentator A listei Coock 
obwieścił „koniec mitu o szkolni- 
cttde amerykańskim“, przytaczając 
szereg kompromitujących danych-..

„Komunistka“ Aleksandra Louis 
nic w tym doprawdy nie zawiniła... i

PIERWSZE POGOTOWIE POŁOŻ­
NICZE powstało w Lublinie przy kli­
nice położniczej U niw ersytetu im. Cu 
rie  Skłodowskiej. Pogotowie to -o trzy 
m ało od M inisterstwa Zdrowia karet 
kę pogotowia zaopatrzoną w prow i­
zoryczną salkę porodową z bieżącą 
wodą. Pogotowie może udzielać porno 
cy w skom plikowanych wypadkach po 
rodowych. O rdynuje tam  stale  asy­
sten t kliniki w raz z akuszerką.

W NAJBLIŻSZYCH dniach przybę­
dzie do Pelski pociąg repatriantów  ? 
Brazylii. którzy w dniu 2 czerwca wy 
lądowali w Genui. Jest to 116 rodzin 
polsk ith  które w ojna rzuciła za Ocean. 
Sygnalizowano również z Genui trans 
porty  Polaków z Bliskiego Wschodu 
i Indii.

WEDŁUG obliczeń wlatłz repatria­
cyjnych poza krajem  przebywa jesz­
cze w Niemczech 170.000 Polaków, w 
Austrii 33.000, Afryce 30.000. Libanie 
5.000, Indiach 5.080.

PIERWSZĄ SERIĘ BUDZIKÓW PO

Tropikalna wiosna
w cafef Europie

Kląska suszy -  psżsry lasów

(łoi

Po niezwykle ostrej zimie Europa 
przeżywa obecnie „tropikalną wiosnę". 
Ze w szystkich krajów  europejskich za 
w yjątkiem  Związku Radzieckiego, 
gdzie spadły obfite deszcze, rokujące 
dobre urodzaje — sygnalizują klęskę 
suszy.

Upały osiągnęły nienotowany od lat 
30 stan  tem peratury. We Francji no­
towano 32 stopnie ciepła, w Anglii 
tem peratura dochodziła do 86 stopni 
Fahrenheita.

W Paryżu odczuwa się b rak  wody, 
n r  skutek  zmniejszonego ciśnienia w 
wodociągach. W Wiedmu zanotowano 
wiele omdleń i udarów  słonecznych.

W YRUCHAJ^ m in y

Upały pociągnęły też za .sobą nie­
zwykłe konsekwencje: oto na skutek 
żaru słonecznego poczęły w lesie w 
Niewiadowie poa Łodzią wybuchać 
m iny > bomby.

POŻARY LASÓW
Przechodzi też przez kraj klęska po

żarów leśnycu. Obok notowanego przez 
nas wczoraj pożaru lasu oławskiego, 
na skutek  upałów wybuchł pożar la­
su  pod Łodzią, gdzie spłonęło 30 ha 
lasu.

i  MOŚĆ OSIADŁ NA DNIE
Na Wiśle pod W arszawą, stan  wody 

'je s t  tak niski, że żegluga została cał­
kowicie unieruchomiona. Most ponto- 
nowy w W arszawie osiadł na dnie Wr- 

;Sły. Na 1/3 długości mostu saperzy mu 
! sieli usunąć pontony i zastąpić je  pa­
lami.

JEŻELI DESZCZ NIE SPADNIE
Klęska suszy napawa troską rolni- 

■ ków. Wyczekują oni deszczu, który mo 
l_że jeszcze uratow ać zbiory. Jeżeli jed 
i nak deszcz nie spadnie w ciągu naj­
bliższych dni — urodzaje mogą za­
wieść. Tak sygnalizują z poszczegól­
nych >kolic, żyto ’est niskie i rzad­
kie. Jeszcze gorzej przedstawia się 
pszenica i jęczmień.

W wielu miejscowościach ludność 
wiejska zamówiła nabożeństwa na in 
tencję deszczu, (ski)

PULARNYCH wyprodukowała już 
Łódzka Fabryka Zegarów. Na razie 
produkuje się '00 budzików m iot ąca 
nie. Później produkcje będzie zwięk­
szona

j PRZY ODBUDOWIE MOSTU KIER 
i BEDZIA w W arszawie rozpoczęto tuż 
j pierwsze prace. Do prac tych firma 
j , Mostostal" skierowała brygadę robot 
i niczą złożoną z 300 ludzi. Roboty orzy 
| tym moście, podobnie, jak to było 
: przy moście Poniatowskiego, będą 
, całkowicie zmechanizowane. Dwa sra  
; ny o 35 tonach nośności i kilka po- 
| mniejszych żurawi obrotowych służyć 
i będzie do przenoszehia poszczególnych 
j  elem entów konstrukcji. Jeszcze w ro- 
I ku bieżącym rozpocznie się montaż 
j przęseł.
i SIEC KOLEI ELEKTRYCZNYCH po
. łączy Warszawę z miejscowościami 
[ podmiejskimi. Na razie jesteśm y je­
szcze w tej dziedzinie uzależnieni od 
dostaw zagranicznych. Linia kolejo­
wa do Miłosnej będzie uruchom iona 
z wiosną 1948 roku. Jesienią 1948 ro 
ku uruchom iona będzie linia do Ży­
rardowa

WŚRÓD c y g a n ó w  p o d w a r s z a w
SKICH panuje podniecenie. Na zjeź- 
dzie zeszłorocznym wybrali oni swym 
, ‘prezydentem " Kwieka, potomka 
zmarłego w obozie koncentracyjnym  
,króla Kwieka". Cyganie jednak r.ie 
byli zadowoleni ze swego nowego 
„w ładcy" i dziś pragną dokonać za- 

' m achu i powołać na stanowisko ,pre 
zydenta" siostrzeńca Kwieka — 14-Iet 
niego Stanisława. Młodemu „R-fcdey" 
postanowiono przydzielić regerUa". 
O statnio postanowiono zwołać „sejm" 
starych rodów cygańskich celem za­
łatw ienia spraw  .dynastycznych".

PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ ROWE­
ROWY osiągnął przedwojenny stan  
produkcji. W pierwszym kw artale br. 

(p rodukcja  wyniosła 25 tys. rowerów. 
Obecnie produkcja row erów  odbywa 

j się pod hasłem „row er dla wsi“. 75 
] proc. ogólnej produkcji rozprowadza 
i się na wieś przez Spółdzielnie Społem, 
; W najbliższym czasie rozpocznie się 
, produkcja -rowerów dziecięcych.
j  ZNACZNA OBNIŻKA CEN NA PO 
MORZU. Na Pomorzu nastąpiła znac* 

| na zniżka cen na żyto i żywiec. Ceny 
! Chleba żytniego ustalono na 37 zł, — 
pszenno -  razowego na 55 zł.

•

Żądajcie wszędzie 
„SŁ O W O  POLSKIE"

w reszek  pom ieszanie -m ysłóv.. T an  
trag izm  p rzeb ija  w  na jp iękn ie jszych  
jego dziełach in s tru m en ta ln y ch  i u - 
s tęp u je  m iejsca szczerem u en tu z jaz  
rr.owi ty lko  w  u tw orach , w  k tó ry ch  
S m etan a  czarem  sw ej m uzyki odda­
je  n a s tró j i p iękno k ra jo b razu  u - 
chane j ojczyzny. Do dzieł tych  n a le ­
ży  poem at sym foniczny „W ełtaw a", 
b a rw n ie  z in s tru m en to w an y  i p rze­
bogaty  w  pełne  szlachetnego  se n ty ­
m en tu  m otyw y m elodyczne.

A n ton i D w orak  (1841 —- 1961), 
w  p rzeciw ieństw ie  do jeszcze k ia -  
sycyzująeego S m etany , p rzedstaw ia  
ty p  kom pozy to ra  now y i indyw idual 
ny. M uzyka jego uderza  bogactw em  
w yobraźn i i żyw ym , n ieraz  surow ym , 
a n aw e t b ru ta ln y m , a le  zaw sze o ry ­
g ina lnym  tem peram en tem . N apisał 
p rzep iękne rapsod ie  i słynne, tk w ią ­
ce w  m o tyw ach  p ieśn i ludow ych — 
tań ce  słow iańsk ie , ko n certy  z to ­
w arzyszen iem  o rk ie s try , opery , (z 
k tó ry ch  n a jb a rd z ie j zn an a  je s t „R u­
sa łka"), o ra to ria  i liczne poem aty  
sym foniczne, czerp iące na tch n ien ie  
z ludow ych  b a lla d  P rzed e  w szyst­
k im  jed n ak  je s t  sym fonistą . Jego 
dziew ięć sym fon ii w yw ołało  ew olu- 

i cję w  m uzyce i zadziw ia św ieżością 
b a rw y  i g łębokim  p ięknem  m elodii.

D yrygen t Tadeusz W ilczak, eden  z  
n a jb a rd z ie j ob iecujących naszych 
kapelm istrzów  (k ierow nik  m uzycz­
ny R ozgłośni Polskiego R adia  w K ra  
kow ie) w łożył w  w ykonan ie  obu u t­
w orów  rześkich kom pozytorów  w ie­
le zapału  w iedzy kape lm is trzaw - 
skiej. P recyz ją  techn iczną  w ydobył 
ciekaw e akcenty  m uzyczne i zróż­
n iczkow anie d y nam ikę  W „W ełta­
w ie" Sm etany  słusznie ześrodkow ał 
uw agę n a  głów nym  u roku  te j kom ­
pozycji — ch arak te ry sty czn e j płyn­
ności ru ch u  i p rze lew an iu  się m oty ­
w ów  m elodycznych. W Sym fonii , 
D w oraka ładn ie  zarysow ał lin ię  te -  j  

m atu  I i IV  części i w strząsa jący  j 
n astró j A daggia.

Solista S tan isław  M ikuszew ski. \ 
k o n certm istrz  na jlep sze j w  P o ls c e ; 
o rk iestry  sym fonicznej Rozgłośni ' 
Polskiego R ad ia  w  K atow icach, je s t 
skrzypkiem  o w ysokiej k u ltu rze  m u 
zycznej, so lidnie w ypracow anej tech  
nice i dużym  tonie. N ieciekaw y m u ­
zycznie, a le e fek tow ny  i  d a jący  pole 
do popisu  w irtuozow sldego. k o n ce rt 
P agan in iego  odegra ł w  p ięknym  s ty ­
lu , ze sw obodą, im ponu jąc  czystoś­
cią in tonacji, szczególnie w  k a rk o ­
łom nych  pasażach  flażeoletow ych. 
M iałbym  jedyn ie  m ałe  zastrzeżeni#

, co io  w ew nętrznego w yrazu, k tó ry  
j  w ydał m i się nieco p rzy tłum iony , 
i T adeusz W ilczak dyrygow ał tow a- 
! rzyszącą o rk ie s trą  pew nie, w ykazu- 
I jąc  dobre zrozum ienie solisty  i opa­

now anie.
jAko n ad d a tk i usłyszeliśm y, przy 

I n iezaw odnym  akom paniam encie  
! prof. P io tra  Łoboza, „W ariacje" T a r 
: tin i — K reu zer i św ie tn ie  w ykonany 
, Polonez D d u r H en ryka W ioniaw - 
i skiego.

O rk iestra  F ilharm onii W rocław ­
skiej mimo, (co już słusznie zauw a­
żył dr. T. Z. w  sw ej recenzji) p rze­
ciążenia p racą  w  operze t tea trze  
d ram atycznym , co się m usi odbić na 
sty lu  i s taranności w ykonania , g ra­
ła zadaw alająco . Nie znaczy to jed­
nak, że bez grzechów : k la rn e ty  i fa ­
goty w k ilku  m om entach  nie stro iły , 
a d rug im  skrzypcom  w yraźn ie  b ra ­
kow ało płynności. W całości jed n ak  
u trzy m ała  się na  dobrym  poziomie. 
N iezrozum iałe je s t dla m nie m ałe 
za in teresow anie publiczności tym  
p ięknym  koncertem . T ak  nazw iska 
w ykonaw ców , ja k  i c iekaw y pro­
gram  zasługiw ały  n a  w iększą fre k -  

| w en cję.
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dać sw ej m uzyce pierw iastek naro­
dowy. N ie zamkną! się jednak w  
pariykularzu nacjonalizm u m uzycz­
nego, lecz potrafił połączyć nurt mu ; 
zyki czeskiej z pow szechnie w  o -  ■ 
w ych czasach panuj ącym nurtem  neo 
romantyzmu europejskiego.

N ie był m u obcy żaden rodzajt 
kompozycji. Jego twórczy geniusz za | 
łożył m ocne podstaw y pod czeską o- 
psrę, poem at syańon.czny, pieśń ; o- 
ratarium. Na m uzycznym  firm am en  
cie Europy zabłysnął sw oją w spa- 

i niałą operą — buffo „Sprzedana Na 
rzeczona", która jest jeszcze dotych­
czas najszerzej znanym jego dzie- 

! łem. Jednak nie ta muzyka, skrząca 
i się dowcipem i temperamentem, od- 
j powiadała najbardziej Smetanie. Ży | 
; cie jego było pełne tragicznych p rze jść ,! 
! od ciężkich w alk dla uzyskania stano ! 
' w iska w  zawoćzie, po najcięższe ; 
i dla m uzyka ka.ectw o — głuchotę ł

XII koncert sym foniczny przy­
niósł nam poemat sym foniczny B ed- 
richa (Fryderyka) Sm etany ..Wełta- ; 
wa“, zamiast zapowiedzianego w  a- 
fiszach poematu sym fonicznego Kar 
łowicza, Antonina Dworaka IV Sym  
fonię G dur i Koncert Skrzypcowy 
D dur Paganini — Wiliielmi. Gościn 
nie w ystąpili: dyrygent Tadeusz Wił 
czak i skrzypek Stanisław Miku- 
szewski.

Dzięki zm ianie programu mieliś­
my sposobność usłyszeć dzieła obu 
fundatorów czeskiej muzyki, którzy , 

_ W prowadzili sw oją ojczyznę w ro- i 
dzine m uzycznych narodów Europy 
i ugruntow ali m uzyce czeskiej p o - ; 
czesne m iejsce w  św iatow ej historii i 

muzyki. . ]
Bedrieb Smetana (1824 — 1884), 

wyrosły na podstawach czeskiego  
klasycyzmu m uzycznego, ukochał go 
rąco swój piękny kraj i pragnął na-

XII Koncert symfoniczny
Filharmonii W rodawskiej

Wojciech Dzieduszpcki



Na froncie
»przecśwstonkowym«
W niedługim stosunkowo okresie cza 

au zorganizowano i uruchom iono pod 
przew odnictwem  Wojewody Dolnoślą­
skiego, ob. m gra Piaskowskiego „Wo­
jewódzki K omitet Obywatelski dla 
Spraw  Ochrony Roślin", który nie tyl 
ko objął społeczny p ro tek tora t nad ca 
łością akcji na obszarze Dl. Śląska, 
ale zmobilizował i włączył w mecha­
nizm tej akcji cały szereg czynników 
■społecznych z organizacjam i młodzie­
żowymi na czele.

W ten sposób' założono mocny zrąb, 
na którym  oprze się cała, na niezwy­
kle szeroką skalę zakrojona akcja o- 
brony Dl. Śląska, a częściowo i całe­
go kraju  przed oczekiwaną w bież. ro 
ku inwazją stonki ziemniaczanej.

Zorganizowano terenow e „pogotowia 
przeciwstonkowe" w form ie „drużyn 
przeglądowych" oraz „technicznych 
kolumn przeciwstonkowych". Druży­
ny przeglądowe istnieją niem al w ka­
żdej gromadzie, rek ru tu ją  się bądź z 
dziatwy szkolnej starszych roczników 
bądź z pozaszkolnej młodzieży w iej­
skiej, przeważnie zrzeszonej w organi 
zacjaeh ideowo -  wychowawczych, a 
zadaniem ich jes t system atyczna kon­
trola wszystkich upraw  ziemniaka, nie 
w y łącp jąc  najm niejszych ogródków, 
oraz plantacji pomidorów, na których 
stonka ziemniaczana również chętnie 
żeruje.

Do dyspozycji kolumn technicznych 
stoi obficie zaopatrzony arsenał che­
micznych preparatów  owadobójczych, i 
głównie arsenowych, oraz aparatów  do j 
opryskiw ania i opylania.

Nad całością prac czuwa Nadz. Wo ■ 
jewódzki Komisarz Ochrony Roślin, 
k ieru ją  zaś nim i w terenie organa wy 
konawcze Służby Ochrony Roślin, pod 
staw ę wreszcie całokształtu działań 
jeść szczegółowy plan, opracowany do 
najdrobniejszych detali przez specjali 
stów  Stacji i Zakładu Dośw. Ochrony 
Roślin przy Wojew. Zarządzie Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej. Niezwykle cen j 
ny I podkreślenia godny również jest 
żywy udział U niw ersytetu W rocławskie i 
go w pracach przygotowawczych na 
froncie przeeiwstonkowym.

Śmiało rzec można, że „front prze- ] 
ciwstonkowy" fia Dolnym Śląsku jes t i 
dziś już faktem  dokonanym.

Bolesławiec

Niewątpliwie jedną z najw iększych 
grup w powiecie bolesławieckim two­
rzą Polacy, którzy na wiosnę 1946 ro 
ku  w liczbie około 16.000 osób przyje 
chali z Jugosławii. Starosta powiatowy 
ob. Komuś Jan, przybył również z Ju ­
gosławii. W powiecie tym  można zetk 
nąć się również ze ścisłym folklorem 
Dalmacji, Serbii i Bośni, gdzie niektó­
rzy z przybyłych — mieszkali od uro 
dzenia.

36-letni Rupe Michał, obecnie zamie 
ązkały w Miasteczku Grodów lubi roz 
m aw iać o charakterystycznych zwycza 
jach  rodaków  przybyłych z nad Drawy 
1 Sawy; lubi, bo sam  w tam tych oko­
licach przeżył niem ało, bo sam  w ży­
łach swoich ma domieszkę południowej 
krwi.

Telmów za Bobrem; Książkowce, Że 
lazów, Masłowice, Mietków, Podgrodzie
— oto miejscowości zamieszkałe prze­
ważnie przez repatriantów  z Jugosła­
wii. Tem peram ent m ają więc południo 
wy. Noże noszą starzy  i młodzi. Zdep­
tany honor, zawiedzioną miłość i in ­
ne  sąsiedzkie porachunki, załatw ieją do 
raźnie.

Uczty urządzają na sposób serbski;
— do upieczonego w całości wieprza, 
zasiadają zaproszeni, k ra ją  mięso no­
żami, piją, tańczą przy muzyce i ba­
wią się na całego.

Niedawno jeszcze wielu z nich bra­
ło  udział w  partyzantce przeciwko Nie 
mcom. „Dużo krw i polskich partyzan­
tów wsiąkło w zi-fnię naszej siostrzy- 
cy Jugosław ii" — kończy swoją rozmo 
wę ob. Rupe.

Zapytany o - sw oje, osobiste spraw y 
n ie  narzeka. Ma w sobie coś z hartu

Co może domieszka południowej krwi
I *

Literaci katowiccy na Dolnym Śląsku
W dniu 4 bm. udała się na kilku­

dniowy objazd na Dolny Śląsk gru­
pa literatów katowickich, która wy­
stąpi w kilku miejscowościach z wie 
czorami literackimi. Wieczory te od 
będą się w Zdroju w czwartek 5 
bm. o godz. 17„ w Wałbrzychu 5 bm. 
o godz. 19.30, W Szklarskiej Porębie 
w piątek o godz. 15, łd Jeleniej Gó­
rze w sobotę o godz. 19, oraz w Cie­
plicach w niedzielę o godz, 19 — 
przy czym wieczór ten będzie połą­
czony z uroczystym otwarciem sta­
cji naukowej i biblioteki Instytutu

Kożuchów

Śląskiego,
W wieczorach wezmą udział: Jan 

Baranowicz, Józef Szewczyk, Alek­
sander Baumgarten, Zbyszko Bed- 
ncrz, Zdzisław Hierowski, Janina 
Zabierzowska, Włodzimierz Żele­
chowski,

Pobyt literatów katowickich na 
Śląsku Dolnym łączy się równocześ­
nie z otwarciem Domu Wypoczyn­
kowego Związku Literatów Polskich 
w Szklarskiej Porębie Średniej.

Dom ten uruchamia oddział kaio-

7 wsi na nowo zelektryfikowanych
(KOW) W ostatnim czasie w tu­

tejszym powiecie zelektryfikowano 
następujące gromady; Kielc, Mały 
Borów, Nielsice, Zygmuntów- Dolny, 
Bronisławów, Bolesławów Górny i 
Średni.

Sieć wysokiego i niskiego napięcia 
odbudowali pracownicy Zjednocze­
nia Energetycznego Oddział Mowa

Wałbrzych

Kai Zjtiow z Drohobycza
sk&Many nu ftarę śmierci

(MZ) W późnych godzinach noc­
nych zapadł wyrok w procesie prze 
■fi w ko Wojtasikowi Kazimierzowi, 
lat 33, skazujący go na karę 
śmierci.

Wojtasik w latach okupacji h it­
lerowskiej wespół z Niemcami i U- 
kraińcami zajmował się ekstermi­
nacją Żydóu) z miasta Drohobycza.

Przez salę sądową przewiuęio się 
wielu świadków, których zeznania 
jak najdobitniej zilustrowały krwa 
wą przeszłość oskarżonego w trag i­
cznych latach wojny.

Prokurator Żareekj w mowie 
swej doskonale zestawił splot wy­
darzeń, które złożyły się na unice­
stwienie wielu rodzin żydowskich 
i zażądał dla oskarżonego W ojtasi­
ka najwyższego wymiaru kary tj.
’kari/ śmierci.

Głogów

Agenda „Siowa Polskiego"
(KR) W sklepie ob. Nakonecznego 

Michała w Głogowie, przy ul. Kró­
lewskiej 10 otwarto agencję „Słowa 
Polskiego", która prowadzi sprzedaż 
„Słowa Polskiego" oraz przyjmuje 
zamówienia na ogłoszenia.

Wszystkie urzędy, świetlice par­

tyjne inne insjyhicje mają do­
skonałą sposobność zaopatrywania 
się codziennie w’ najświeższy numer 
„Słowa Polskiego", przynoszącego 
aktualne wiadomości z terenu mias­
ta i powiatu.

Sól, mimo zniszczeń wynoszących 
nie mniej niż 50°/o.

Obecne zużycie prądu w- powiecie 
w kWh wynosi 200 tysięcy kilowa­
tów miesięcznie.

Podłączanie dalszych gromad 
trwa. Odbudowuje się również linię 
rezerwową Głogów — Baunów — 
Nowa Sól celem otrzymania połą­
czenia z elektrownią w Głogowie w 
razie uszkodzeni Unii dopływowej 
Szprotawa — Nowa Sól.

Nożem  kuchennym
tu brzuch _

i i )  --Przed kilkoma dniami Adam 
ezyk Aleksander, zam. w Nowej 
Soli przy ul. Wilsona 2 zamordo­
wał-nożem kuchennym swToją żonę 
Agnieszkę, następnie tym samym 
nożem pozbawił się życia. Powia­
domiono władze prokuratorskie. 
Dochodzenie trwa.

j wieki Związku Zawodowego Litera­
tów Polskich dla literatów z całej 
Polski.

Kronila WYDARZEŃ
ANORMALNE STOSUNKI panują 

ponoć w w ałbrzyskiej Rolniczej Cen­
tra li Mięsnej. Robotnicy n ie  otrzym u 
ją  zupełnie w ynagrodzenia za przepra 
cowane godziny nadliczbow e. P„ady 
Zakładowej n ie  ma (więc n ie  ma się 
kom u poskarżyć), od 2 przeszło ła t nie 
było tu  żadnej kontro li z Inspektora­
tu  Pracy.

1.367.520 ZŁ W GOTOWCE 452.291 
zł w natu ra liach  zebrano i  zużyto w 
Kłodzku na Pomoc Zimową. Z uzna­
niem  należy podkreślić fakt, że wyda 
tk i adm inistracyjne zw iązane z u trzy  
m aniem  personelu specjaln ie zeangażo 
wdanego w yniosły niecałe 3 procent 
zebranej sumy.

POŚCIG PO DACHACH DOW0W 
WYKONALI m ilicjanci św  dnic-
cy za złodziejem amnestionow  anym 
— dezerterem  H enrykiem  Michali­
kiem  z O twocka. W łam ał się on do 
m ieszkania ob. Jan a  S trzech miński li­
go.

55 SZKOL POWSZECHNYCH jest
w’ powiecie lwóweckim. Uczęszcza do 
n ich  4.500 dzieci. 750 młodzieży uczę 
S7.cz? do szkół średnich, w  tym  do b. 
gim nazjum  polskiego w Lubece, obec­
n ie  G imnazjum Ogólnokształcące w 
Lwówku, (wd) "

Miliez

Góra Śląską
Pożary lasów

(1). W miejscowości Ryezyn — wy- 
buch! pożar lasu, k tó ry  zlokalizowano 

| w ciągu 3 godzin z pomocą ludności z 
j okolicznych wsi. Poniew aż teren  lasi\ 

był pokryty dużymi w arstw am i su c h e  
go mchu i jałowca, pożar n ie  został" 
widocznie całkowicie ugaszony, następ 
nego dnia bowiem o godz. 15-tej wy­
buchł ponow nie. Ugaszono go w ciągu 
4 godzin. S tra ty  wynosszą 2 7 . 0 0 0  zł.

Fińskim nożem w serce Szwajcara
N a tr z y , -dni przed wieczorem wigi­

lijnym  zastanaw iało się dwóch mło­
dych ludzi, skąd wziąć pieniędzy, aby 
m ile spędzić św ięta. Byli to 24-letni 
Józef Wulkiewicz i  22-letni W łady­
sław  M ajchrzak. W tym  zakłopotaniu 
„w padli na  dobrą m yśl" pójść do s ta re  
go, bo 72-letniego, sam otnego obywa­
tela szw ajcarskiego C hrystiana Schwa 
ndera, mieszkającego w tejże wiosce 
t. j. w Kierzchnicy, pow. milickiego 
i obrabować go poprostir. S tary  Chry

Punkt obserwacyjny

Poeta na czele Komisji Specjalnej
Jelenia Góra jest jednym <« nie­

wielu miast polski eh,, w którym na­
stąpiła idealna symbioza śiciata 
sztuki, . polityki i gospodarki. To 
urocze miasto jest silną twierdzą 
— niejako redutą pisarzy sudec­
kich, jednym z najbardziej na po­
łudniowy zachód wysuniętym ba­
stionem kultury polskiej. Jest tu  
jakiś romantyzm kresowy, połączo­
ny z trzeźwą rzeczowością czasów 
nowych.

Poeci i literaci tutejsi mają peł­
ne ręce roboty, a że nie próżnują, 
świadczy o tym choćby ostr.tni kon­
cert „Słowa Polskiego", na którym 
żywe słowo sudeckie zajęło jedno z 
pierwszych miejsc. Słów było dużo 
i dobrze powiązanych i prawie każ­
de trafiało do serca słuchaczy. Był 
to prawdziwy Kabat- (owies) lite­
ratury. Szumiał las sudecki, aż 
nas przejmował dreszcz mrozowski. 
Tutaj każdy literat jest Kowalczy­
kiem swego -szczęścia. A Teofil

(Miły Bogu) Kowalczyk — obok 
j godności poety i literata, piastuje 
' jeszcze urząd przewodniczącego 
miejscowej Komisji Specjalnej.

Hej, literaci z  całej Polski, wy 
którzy, zasiadacie najwyżej w ja ­
kichś tam komisjach kulturalnych, 
walczących że spekulacją antykul- 
turalną. Żółknijcie z zazdrośei! Tu 
w Jeleniej Górze — reguluje ceny 
— poeta. I  myślicie, że jest źle? 
Przeciwnie — tu ceny nie wsiada­
ją na Pegaza i nie rw ą t „w góry, 
w góry miły bracie", bo tam Komi­
sja Specjalna czeka na cię. Poeta 
potrafił utrzymać ceny przyziemne, 
prozaiczne.

Kupcy jeleniogórscy słyną ze 
swej solidności, a w każdym ok­
nie sklepowym wywieszka zapew­
nia cię, że „nie ma zwyżki cen“. 
(Wywieszki takiej nie widzieliśmy 
tylko na składzie... PMS!)

Komisja Specjalna wiec ma mało 
do roboty i jej przewodniczący mo-1

że poswięcie się poza sprawami u 
rzędowymi — literaturze..

Czy to nie piękny przykład dla j 
całego kraju? Gdyby tak Tuwim  i 
stanął na czek Xaj wyższego Try- j 
banału Narodowego i sądził zbrod­
niarzy wojennych. Skazywałby ich 
na 100-krotn* przeczytanie „Sprzy- 
siężenia" lub innej książki.

Gdyby tak Minkiewicz stanął na | 
czele Komisji Cennikowej — na­
tychmiast ceny stałyby się śmiesz­
nie niskie.

"A gdyby Berezowska ‘objęła Zjed­
noczenie Przemysłu Włókiennicze­
go — wszyscy byśmy chodzili w list 
kach z fig, otrz> mywanych na k art­
ki i nikt by się tego nie wstydził.

Przykład jeleniogórski powinien 
rozejść się po całej Polsce. P isaliś­
my już swego czasu o pieśniarzu 
wrocławskim Dzieduszyckim, który 
jedną ręką pisze, a drugą prowadzi 
młyn. W Jeleniej Górze jest śpie­
wak Tymoteusz Czerny, który jed- 
nąbręką zdobywa laury tenora, a 
drugą oratora na PRN. Popular­
nym pisarzem i politykiem zarazem i 
jest działacz społeczny Górka (gó- i 
ra z górą się nie zejdzie, ale Krako- j 
wianin z Górką zawsze).

Doprawdy miłe, arcymiłe mia­
sto. M arynarki tu  się nosi bez koł­
nierza, gdyż i tak nikt za kołnierz 
nie wylewa, wszyscy prawie uwiel­
biają ..tatę i mamę“ — a każdy dom 
jest „domem o t w a r t y m gdzie zo­
staniesz przyjęty gościanie, po sta- 
ropolsku.

Współżycie towarzyskie jest tu o 
wiele ściślejsze, niż w podzielonym 
na odległe o dziesiątki km od sie­
bie dzielnice — Wrocławiu. Na 
ulicach pełno już turystów, którzy 
znajdują tu  dobre warunki — i ser­
deczne przyjęcie, że tam i ówdzie 
są pewne cienie, na to trzeba w 
słońcu czerwcowym przymknąć o- 
czy. Jelenia Góra jest jednym 
z najmilszych, najserdeczniejszych 
miast.

Przechadzamy się po wąskich u- 
łiczkach miasta, jesteśmy' oczaro­
wani wdziękiem rynku. Aż żal o- 
puszczać to miasto tehnące wios­
ną, życiem, ochotą do pracy i wie­
rzące w swą przyszłość — wielki 
ośrodek pracy i wytchnienia po pra 
cy. Tu właśnie ta  równowaga jest 
dobrze zachowana.

ZBIGNIEW GROTOWSKI

stian  zajm ow ał duży dom i trudn ił się 
leczeniem bydła w okolicy, musiał 
więc coś wartościowego posiadać, 
zwłaszcza, że otrzym ał świeżo zasiłek 
w kwocie 2.000 zł.

Dla wzmocnienia kom panii obaj po­
mysłowi młodzieńcy nam ów ili do ueze 
stn ictw a 28-letniego kolegę Kazimie 
rza Zygiera. W praw dzie ten  ostatn i 
w ahał się  i -z trudem  ty lko przystał 
na tę  propozycję, a le  kiedy koledzy 
postaw ili 3/4 litra  •  bim bru, a przv 
tym  W ulkiewicz podjął się  zam ordo­
w ania Szw ajcara, wszyscy nabrali od 
wagi i w iary w udanie  się  dzieła i 
niezwłocznie udali się  do domu upa 
trzonej cficyny. Podczas, gdy obaj ko 

; Jędzy pozostali pod domem, Józef Wul 
i kiewicz -zapukał do drzw i, oznajm ia- 
j jąc. że i roWa zachorow ała i p rosi o 
j pomoc. Nie przeczuw ając nic złego 
i poczciwy, starow ina w puścił go do 
j m ieszkania, a  kiedy schylił się przy 
1 naciąganiu skarpetek- bandyta zadał 
m u dwa ciosy w  p iersi fińskim  

i nożem, k tó ry  zw ykł nosić ze sobą 
i „dla obrony" i położył go trapem  na 
m iejscu. W tedy nożowiec 'o z n a j­
m ił kolegom, że mogą wejść, bo 
„Schw ander jest gotowy". — Wspólny 
m i więc siłam i w ynieśli nieboszczyka 
do kom órki, gdzie go sk rzętn ie  ukryli, 
po czym przystąpili do gruntownego 
przeszukiw ania m ieszkania, 

i K ufer Schw andera załadowali o- 
i dzieżą, bielizną, pościelą, obuwiem, 
[dw om a zegaram i i różnym i drobiaz- 
j gami i zabrali ze sobą.

Ponadto zabrali rów nież 2.000 zł. 
Zrabow ane rzeczy sprzedali,.®  pie­
niędzmi podzielili się.

Dosięgła ich jednak  ręka spraw ied­
liwości, chociaż zbiegli i ukryw ali się 
przez dłu& zy czas.
.W  dniu 3 m aja br. wyrokiem  Sądu 

j Doraźnego w Oleśnicy na sesji wyjaz­
dowej w Miliczu został Wulkiewicz 
skazany na  karę  śm ierci, a  dw aj jego 
kompani na karę  po 15 la t więzienia.

W ST.

SŁOWO POLSKIE Nr. 153 Sir. 4

Obrońca prosił o łagodny wy- ■ 
m iar kary. Oskarżony do winy j 
swej się nie ^przyznał. tłumacząc j 
się, że sam za Niemców odsiadywał 

-karę więzienia, O godz. 24.30 za­

padł wyrok.
Dowodem olbrzymiego zaintereso 

wauia, które budził ten proces mo­
że być fakt. że pomimo tak późnej 
pory — sala rozpraw była pełna.

ZIEMIE
SACHODMIE

człowieka gór, który rozum ie t r u d : 
w spinania się „ku lepszemu Ju tru " . 

Nie narzeka na złe czasy, choć j

chciałby koniecznie znaleźć pracę, któ 
ra  by dala mu możność utrzym ania 
żony i dziecka.

Pociąg towarowy
chciał się  przejechać

p o  p o l u
(I). N iedawno około godz. 11-tej na 

trasie  kolejowej Przew oryn — Kupiech 
tów, wykoleił się  pociąg towarowy.

Cztery wagony 1 lokomotywa wysko 
czyły z szyn. Pom ocnik maszynisty — 
Wójcik Stefan, la t 2S, doznał ciężkie­
go obrażenia ciała i złam ania nogi, 
drugi zaś pracow nik  PK P doznał lżej 
szych obrażeń cielesnych. Obydwu 

j przewieziono do szpitala powiatowego J  w Strzelinie.
? Dochodzenie w tej sp raw ie  prow adzą 
władze PKP oraz M. O. Przypuszczal­
nie — przyczyną katastro fy  była zbyt 
szybka jazda.
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to. Ja sam podziwiałem taką pro­
cesję to prowincji Loicz (Łotcicz). 
Czegoś podobnego nie zobaczysz na 
kuli ziemskiej, choćbyś przejechał 
cały świat wzdłuż i wszerz. Po pro 
stu „splendid“. Zrobiłem wtedy nie 
zliczoną ilość fotografii z  mojej 
Leici i pierwszy raz w życiu ża- 

i łowałem serdecznie, że nie jestem 
I malarzem i nie potrafię uwiecznić 
na płótnie całego bogactwa stro- 

1 jów, barw i kwiatów. Życzę wszy- 
l stkim ludziom kochającym piękno 
i stare obyczaje, aby zobaczyli 
choć raz polską procesję",

Żałujemy niezmiernie, że nasz 
przyjaciel z Wielkiej Brytam i wła 
śnie teraz nie przebywa we Wroc­
ławiu. Z pewnością z kolei zachwy­
ciłby się i wzruszył naszą wrocłaur 
ską procesją. (M)

Na Placu Wolności robotnicy u- 
stawiają cztery ołtarze. Jeszcze go 
dżina, dwie a utoną po prostu w po­
wodzi pięknych czerwcowych kicia- 
tów. Niesplamiony wełną chmur 
szafir nieba wróży pewną „muro­
waną pogodę“ na to uroczyste świę 
to, i przepowiada, że wrocławska 
procesja na Boże Ciało uda się 
wspaniale.

Piękne są polskie procesje w 
dniu Bożego Ciała i oddawna mają 
ustaloną opinię wszędzie za grani­
cą. Przed wybuchem drugiej wojny 
światowej pewien Anglik, wielki 
zresztą przyjaciel Polski i Pola­
ków, taką robił nam propagandę w 
swoim kraju.

„Warto naprawdę przyjechać do 
Polski, aby zobaczyć procesje, któ- ; 
re odbywają się tam aa Boże Cia-1

P r o te s  a w B o że  Ciało

uĄcwiłntł. a naś&ym nietcCz

KUPIĘ w dobrym  stan ie  lady i pust­
kami na lody z elektryczną chłodnią 
oraz maszynkę do robienia lodów 20 
litr. O ferty ..Słowo Pol3k*e" pod ..Lo­
dy". 4 944

J3ŁOWO AKAD EM ICK IE« 

ze względów technicznych ukaże **f 
w jutrzejszym numerze 
„SŁOWA POLSKIEGOa

KOMUNIKATY
ł PROGRAMY

Teatrp
P a ń s tw o w y  T e a t r  D o ln o ś lą s k i

W czwartek dnia 5 bm o godz, 10 
„Sen nocy letniej"-

Lalki i Aktora
W piątek, 6 bm. „O strasznym  snr*» 

ku" przedst. zam knięte dla szkół.

Kina
, „SLĄSK“ — film produkcji amery* 
i kańskiej „Niewidzialny detektyw " 
„WARSZAWA" — film prod po lsk i^

[ „Dziewczęta z Nowolipek", 
i  „ODRA" — film prod. radź. „Na gra 
; nicy".
! „POLONIA" — film prod. am eryk. — 
i „Historia jednego fraka".
1 „PIONIER" -  film prod. rad*. „Wy­

spa skarbów".
' „TĘCZA". — film prod szwedz. — 

.Zamieć śnieżna".
.ROMA" — film prod. radz. „Zaklą- 

ta  narzeczona"^

Radio
CZWARTEK. 5 azerwca 1947 r.

| 6.57 Sygnał czasu. 7.02 Muzyka. 8.06
j  Dziennik S.20 Program  na dzień bie­
żący. 8.25 Muzyka. 9 00 Audycja 
Związku Kolejarzy. 9.25 Koncert ży­
czeń. 9.50 Koncert reklamowy. 1100 
Boże Ciało w Łowiczu. 13 00 Muzyka, 
13.40 Aud. stowno-muz. dla świetlic 
wiejskich. 14 25 PCK „Ambulans tu - 
chomy". 14.40 Teatr wyobraźni. 15 20 
K oncert Polskiej Kapeli Ludowej. 
1600 „Ej koło Cieszyna", 17.00 Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 18.15 
„Z księgi ubogich" J. Kasprowicza. 

118.25 Aud. wojs. 18-55 Lista s tra t  kul 
tury  polskiej. 19 05 Uśmiech i pio­
senka. 19.30 Rezerwa ogólna. 19 40 
Aktualności dźwiękowe. 1957 Hejnał. 
20 02 Dziennik. 20 20 Na muzycznej 
fali. 21.00 Z szerokiego świata 21 10 
Arie i pieśni St. Moniuszki. 21 35 U 
naszych przyjaciół 22.05 Wiadomości 
sportow e. 22.15 8-ma aud z cyklu 
twórczości K. Szymanowskiego 23 00 
O statnie wiadom 23.15 Program  r.» 
dzień nast. 23.25 Lokalny program ns 

; ju tro . 23.30 Koncert życzeń. 23.55 
i Wiadom. z ostatn iej chwili. 24.00 
Hymn.

Ofiary na powodzian
- Państwowe Stocznia i W arsztaty M* 

• ćłianiczńe Wrocław — Zaoisze, złoży­
ły dla o fia r wiosennej powodzi zł 
7.594.

Konnnikatp
W piątek, dnia 6 bm. o godz. 3.7-^J 

odbędzie się w sali 132 główneg-o 
gmachu politechniki (parter) 39-e od­
siedzenie naukowe oddziału wrocław­
skiego PTM z udziałem ^a graniczuyck 
profesorów.

Nocne dyżury aptek
„Pod 4 wieżami" — Damrot* T. 
„Mikołaja" -  Mikołaja 46 
„Pod Aniołem" — Szczytnicks 28 
„Pod Różą" — Olszewskiego 75.

Dworzaka. Badania te wykazały, 
że w materiale przęsła na skutek 
pożaru nie zaszły żadne zmiany.

Dokonano więc tylko odpowied­
nich napraw. W dniu 31 maja od­
była się próba wytrzymałości, a w 
dniu 4 czerwca ruch został, przy­
wrócony. Koszt naprawy wyniósł 
zamiast 4 milionów — kilkaset ty­
sięcy złotych. Prace zamiast To dni 
trwały 14. Jest to ponowny wielki 

t sukces polskiego inżyniera i  robot­
nika. -c

T y d z ie ń  PCK
! „Tydzień PCK" ma na celu zmobi­
lizowanie opinii publicznej dla spruw 
PCK, oraz zaznajom ienie najszerszego 
ogółu obywateli z tym  wszystkim, co 
stanowi treść działalności PC K

Dotychczasowa liczba członków PCK 
jest znikoma wobec w zrastających po 
trzeb i w związku z tym  rozszerzają­
cej się ciągle działalności PCK. Jeże­
li powiemy, że- kilka milionów ludzi 
skorzystało i korzysta z pomocy PCK, 
to nie będzie to cyfra przesadzona. 
Ale pomagać trzeba stale, a naw et ra 
m y tej pomocy znacznie rozszerzyć 
Potrzebne są  na ten cel środki, Któ­
rych dostarczyć musi ofiarność spo­
łeczna

Dziesięć zł m iesięcznie każdy może 
łatwo zapłacić, naw et z najskrom niej i 
szego budżetu. A 10 z ł miesięcznie — 
tylko przy milionie członków — daie 
pokaźny fundusz pieniężny, który PCK 
wyzyska w swej akcji masowej porno 

|cy .
. Więc „Tydzień PCK" powinien po- 
! troić liczbę członków powinien zmo­
bilizować wszystkich w rozpowszech­
nianiu celów i zadań P C K  oraz czyn 
nym  ich popieraniu.

Wypadek przy pracy
(I) Pracownik PKP na dworcu 

Odra Grab Józef doznał podczas 
pracy zmiażdżenia palca. Punkt P. 
C- K. na dworcu Odra udzielił mu 
pierwszej pomocy i skierował do 
lekarza PKP.

Nieszczęśliwy w ypadek
(I) W parowozowni w Brokow.e 

uległ nieszczęśliwemu wypadkowi w 
czasie pracy pracownik PKP Siko- 
ciński Tadeusz, 

i Przypuszczalnie przez pośpiech 
| lub chwilową nieuwagę włożył rę- 
j kę do tokarni, która urwała mu na­
leć u lewej reki.

Punkt PCK na dworcu Głównym 
udńelił mu pierwszej pomocy i sl£e 
rował go do szpitala Bethesda.

Ciekawy szofer
(I) Onegdaj doniesiono na MO, że 

w kierunku Pilczyc Jechało auto 
; ciężarowe, które nie dawało żadnych 
: sygnałów ani nie przepuszczało 
prawą stroną szybciej jadących sa­
mochodów.

Za mostem kolejowym szofer nie 
dając w dalszym ciągu żadnych sy- 

rgnałów, potrącił kobietę — Peszko 
i Katarzynę, która doznała potłucze­

nia lewej ręki i boku.
Na zapytanie, d!aczego się nie za­

trzymał i nie za nieresował się po­
szkodowaną, szofer odpowiedział, że- 

■ się jej nic nie stało. Szoferem tym 
jest Trojanowski Stanisław, zam. 
we Wrocławiu przy uL T adeusza 
Kościuszki 144.

Znowu ofiary Odry
(I) Onegdaj w kanale przy fa­

bryce śrub „Archi medes" utonął 
Fatyga Marian, pracownik Państ- 

i wowej Fabryki Wagonów, zam.
! przy nL Góralskiej 32. Po dłuż- 
i szych poszukiwaniach zwłoki wy do 
i by to i przewieziono do prosekto- 
! rium Szpitala Wszystkich Świę­
tych.

(I) Niedawno Państwowa Cen­
tra la  Wodna zawezwała Pogotowie 
Ratunkowe PCK celem udzielenia 
pomocy topielcowi, który utonął w 
Odrze w okolicy mostu Karłowic- 
kiego. Nazwiska ofiary Odry nie u- 
stalono.

Utonął w Odrze
(I) Z Odry w pobliżu mostu Kar- 

łowiclciego 'wydobyto zwłoki męż­
czyzny. W pobliżu miejsca wydoby­
cia znaleziono ubranie i dokumenty 
na nazwisko Krzyżanowski Henryk. 
Obecnego miejsca zamieszkania nie 
ustalono.

Zwłoki przewieziono do prosek­
torium.

1 (I) W niedzielę zmar! podczas ką­
pieli obok mostu przy ul. KPióskie-, 
go Wajgelman Stefan lat 23 zam. 
przy pl. Gnieźnieńskim 4.
Wajgelman po wejściu do wody do­
stał ataku sercowego. Po przewie­
zieniu go na pogotowie PCK czy-> 
niono bezskuteczn e próby przywró­
cenia go do przytomności

0 powrót dileei psSskleh
z N iem iec

W fr.osce o zaginione ł wywie­
zione do Niemiec dzieci polskie w 
okresie ostatniej wojny Okręg Doi 
no fciąśki PCK wszedł' w porozu­
mienie z delegatem Ministerstwa 
Opieki Społecznej i przystępuje do i 
rejestracji na terenie D. Śląska ro j 
dziców, wigiędnie opiekunów tych i 
dzieci, celem rewindykowania ich j 
zza granicy jak również do zbiera- i 
nia wszelkich informacji o dzie­
ciach wywiezibnych od osób, które 
potrafią dać bliższe dane.

PCK nr I). Śląsku przez wszyst­
kie O ddsały  przeprowadza reje­
strację zaginionych dzieci. Rodzi­
ce względnie opiekunowie zag in a­
nych lub wywiezionych dzieci win- ' 
ni zgłaszać się w najbliższym Od-j 
dziale PCK i wypełnić odpowiedni 
kwestionariusz.

Zliku id o  litanie
b s r J y  wtemymciy
(—) Ostatnio M. O. odniosła du­

ży sukces, likwidując bandę wła­
mywaczy, ktćra grasowała na tere 
nie miasta, zwłaszcza na Karłowi- : 
ca eh i Sępolnie, dokonując szeregu ■ 
śmiałrch włamań. Melina bandy • 
nbeściła się przy ul. Gór liekiego- 8. 
Aresztowano kilkn członków bandy 
zaś przeprowadzona rewizja dała j 
obf ty ma‘er ał dowodowy. Hersz- j 
tera bandy b ł niejaki Roman Ku-1 
ligowski. zaś jego głównym pomoc­
nikiem Szwec Zbigniew. Unieszko­
dliwienie groźnej bandy włamywa­
czy przyczyni się niewątpliwie do 
poprawy berpirezeńrtwa w mieście.

W ypadki ••• fct*Csdzi'Ŝ śQ

Jak  donosiliśmy, w dniu 19 ma-
;a na moście kolejowym we Wroc­
ławiu, którego „przesunręcie“ było 
wielkim sukcesem polskiej inżynie­
rii kolejowej, wybuchł pożar. Jest 
to most niezwykłe ważny, gdyż prze 
biega przezeń trasa międzynarodo­
wego pociągu Warszawa — Bazy- 
lea.

Pó pożarze w pierwszej chwili 
| przewidywano konieczność wym[ą- 
I ny całego prżęsid nióstu, co kośztó- 
[ wałoby Ą miliony złotych i 75 dni 
'• pracy.

3 inżynierów polskich postanowi 
, ło jednnk uniknąć tak długotrwałej 
naprawy mostu. Dzięki pomocy ba 
zy naukowej jaką jest Politechnika 
Wrocławska, udało się utrzymać 

i dawne przęsło. Inż. J . Ptaszyn sk* 
' objął kierownictwo badań wytrzy­
małości przęsła. Przeprowadzono 
badania • mikroskopowe i analizę 
chemiczną pod kierunkiem prof.

W kompetentnych kołach wro-
; eławskieh stwierdza się, że Spół­
dzielnia Wydawnicza „Czytelnik" 
zaimponowała tempem odbudowy 
swych obipktów. Zarząd Główny 
nie szczędził milionów na ten cel, 

i remontując zarówno warsztaty pra 
ey jak i domy mieszkalne swych 
pracowników.

W PRZYSZŁEJ SIEDZIBIE 
„SŁOWA POLSKIEGO"

W tej chwili prace skupiane są 
w 3 punktach. Odbudowuje się 
wielki gmach — narożnik Rynku i 
Placu Solnego. Tu wreszcie znaj­
dzie odpowiednie pomieszczenie re­
dakcja i drukarnia „Słowa Polskie­
go", które dzięki znormalizowanym 
wreszcie warunkom technicznym 
będzie mogło osiągnąć właściwą 
szatę graficzną godną czołowego 
p:sma Ziem Odzyskanych. Znajdzie 
tn  też pomieszczenie redakcja 
,.Odry“, księgarnie, biura delega­
tury „Czytelnika" itd.

Do tej chwili pokryto już dach, 
zakupiono za 500 tys. zł drzewa i 
w połowie czerwca ruszą pełną pa­
rą roboty stolarskie. W ty:n jeszcze 
roku ginach teu będzie ukończony 
i za tętni życiem.

Niezadłngu już mieszkańcy Wro­
cławia będą mogli oglądać przez 
wielkie szyby pędzące maszyny ro­
tacyjne, wyrzucające dzień w dzień 
w świat dziesiątki tysięcy egzem 
plarzy „Słowa Polskiego". Gm a cl 
zaopatrzony w najnowocześniejsza 
urządzenia pozwoli na odpowied­
nie rozbudowanie redakcji „Słowa 
Polskiego", dziennika polskiego Za­
chodu.

DRUKARNIA DZIEŁOWA
Lecz to dopiero jeden odcinek od­

budowy. Przy ulicy Kościuszki o- 
becny lokal druku rui „Czytelnika" 
w posesji nr 49 zostanie powiększo­
ny o posesję nr 51. Powstanie tu- 

I taj wielka drukarnia dziełowa oraz 
centralny wydział papeterii, który 

| będzie zaopatrywał wszystkie pla- 
[ cówki czytełnikowskie w tanie włas 
ne wyroby, jak  księgi handlowe, 
kartoteki, oraz wszelkiego rodzaju 
znormalizowane druki handlowe. 
Dla stworzenia tej wielkiej bazy 
drukarskiej trzeba było zlikwido­
wać drukarnię „Czytelnika" w Leg­
nicy, która w ciągu najbliższych

Am&assslsr M
ute Wroclauuiu

Ambasador Polski w Rzymie, 
profesor Stanisław Kot przy je" 
chał do W rocławia i zamieszkał 
w hotelu Monopol.

Abmasndor Kot zabawi w na­
szym mieście 3 dni. Celem przy 
jazdu  jest zebranie m ateria łów ’ 
do zamierzonych wykładów o | 
Ziem iach Odzyskanych we Wło j 
szeeh. (— )

■ T- -

Preeesja i&niyfikafna
uj dóia B o żeg o  C iała
Dziś — w dnin Bożego Ciała 

ks. ldskap Milik odprawi w ko­
ściele prokatecl ralnym pod wez­
waniem Św. Stanisława i Św. 
Dsroty j  godz. 9 rano uroczyste 
nabożeństwo pontyfikalne. Po 
nabożeństwie odbędzie się proce 
sja Eucharystyczna na Placu 
Wolności, w której weźmie it- 
dzial duehowieństwTo ze wśzyst 
kieh kościołów wraeławskieh.

W obronie golebt
N ie Jesteśmy wprawdzie W e 

nec.ją, daleko nam naw et do 
Krakowa, Jednał: i my m ieli­
śm y sw oje gołębie, które oży­
w ia ły  n*sz Rynek. N ie by?o 
ich dużo, a dziś praw ie ich 
nie ma w eale. Okazale się, 
ie 'p acla ją  one pastw ą ja str /ę  
bi, które gnieżdżą się m asam i 
w w ypalonych w ieżach koście  
łów  i wśród r a a . Ofiara ich 
padają n ie tylko gołębię ile  
najrozm aitsze drobniejsze 
ptactwo. P lagę tę należałoby  
jak najszybciej w ytępić.

O ile  nam w iadocw , istnie­
je  w e W rocławiu Związek ł o  
wdacki, który m oże zaintere­
su je  się b liżej tą sprawą. Rów  
nież nasza MO m ogłaby w y­
delegow ać kilku lepszych  
strzelców , którzy zlikw idow ali 
by tych drapieżców.

Wprawdzie spraw a nie jest 
zdaw ałoby się  w ażna i słu sz­
nie ktoś może powiedzieć że 
jest w ie le  w ażniejszych zmar­
tw ień  jak o gołębie czy p iasz  
ki, nie mnie: poruszam y ją, 
czyniąc zadość życzeniu licz­
nym  m iłośników  ptaków.

Za sw e j strony uważamy, 
że jeżeli może m ieć sw oje go­
łęb ie  K raków czy Wenecja, 
rów nie dobrze może je mieć 
i Wrocław.

TfIWICZ

Ponomnp sukces polskiego inżyniera i robotnika

M ost kolejowy we Wrocławiu
n̂ grâ  m  pa psżsrze

ne itd. Pracownicy legniccy za 6 ty­
godni będą się mogli wprowadzić 
do 2 komfortowych will z łazienka'- [ 
mi i wszelkimi wygodami. Obok i 
■will są ogrody.

Okolica najbliższa przedstawia [ 
t się jak kamienna pustynia. Te dwie : 
czyste nowiutkie wille tętniące p ra -! 
cą stanowią jak gdyby oazę. Lecz | 
właśnie dzięki „Czytelnikowi" j 
„zmartwychwstają Krzyki". Dzięki I 
przeprowadzeniu tu taj in s ta lac ji; 
wodociągowych i elektrycznych od-: 
budowa sąsiednich obiektów będzie
0 wiele łatwiejsza. Rozmawiamy 
też z prowadzącym roboty maj-

: strem Józefem Szerganiem z Ostro­
wa Wielkopolskiego. Niestety, 
twierdzi on, że w roku ubiegłym 
remontowało się we Wrocławiu oj 
100 proc. budynków więcej, niż o- : 
becnie. „Czytelnik" stanowi jeden ! 
z nielicznych wyjątków. A jest już 
przecież lato.

Gdyby tak inne placówki wzięły 
się do odbudowy warsz*atów pracy
1 domów mieszkalnych, Wrocław 
szybciej pozbyłby się gruzów.

sześciu tygodni zostanie przeniesio­
na do Wrocławia wraz z całą zało­
gą i jej rodzinami.

TRZY MILIONY ZŁOTYCH
NA REMONT MIE3ZKAN

Przeniesienie drukarni*uzaIeżnio- 
ne jest ściśle od zapewnienia jej 
pracownikom odpowiednich wygod­
nych pomieszczeń. W tym celu uzy­
skano od Zarządu Miejskiego 2 
zbombardowane domy przy ul. So­
koła w przepięknej dzielnicy Krzy­
ki. Domy te remontowane kosztem 
3 milionów złotych w ciągu ♦> ty­
godni zostaną oddane do użytku 
pracowników legnickich.

Jedziemy na ulicę Sokoła, aby 
przypatrzeć się robotom. Wre tu 
praea. Remont odbywa się pod 
sprawnym kierownictwem inż. Zbig 
niewa Gorazdowskiego, archi ekta 
z Warszawy. Domy były całkowi­
cie zniszczone. Brak było dachów 
i krokwi. Trzeba było wykonać 
wszelkie roboty stolarskie, wsta­
wiać szyby, naprawiać urządzeń'a 
kanalizacyjne, instalacje elektrycz-

„Czytelnik" zaimponował
W rocław iow i

„Słowo Polskie" niebawem we własnym gmachu

Na froncie odbudowy
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OGŁOSZENIA

do „Słow a Polskiego" i wszyst­
kich innych czasopism w P ol­
sce p rzy jm u je : Dział Ogłoszeń  
Słow a Polskie g o " -C entrala: Wro 
cła w, ul Krupnicza 13, ( l-sze  
ptr.), lei. 27-54 codziennie s  w y­
jątkiem  św ią t od godz. 8-16-tej. 
O ddziały  Legnica: Grodzka 314 
tel. 19. Jelenia Góra: Ui. K olejo­
w a 13 tel. 21.00 W ałbrzych, ul. 
S łow ackiego 15. teL 10-98 Kło­
dzko: Rynek. Bolesława Chrob­
rego 2. Żagań: Rynek 35 Księ­
garn ia  Wł Muszyńskiego, Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„C zytelnik". Świdnica: Biuro
ogłoszeń Rynek 34, Księgarnia 
„C zyteln ik" Rvnek 43. Wołów: 
K sięgarn ia  kola . Czytelnik", Zło 
toryja: Pow. O idz. Inf. 1 Prop. 
Dzierżoniów: Pow. Oddz. Inf. i 
P rop. i K sięgarn ia  „Czytelnik" 
Brzeg: Księgarnia M. Wais.

POSZUKIWANIA RODZIN j
■ ■'

JADW IGI i Zdzisława Bocheńskich ; 
oraz Zbigniewa Soczyńskiego poszuku ' 

s je: M aria Saczyńska, zam. w Gdań- i 
sku -  Y/rzeszczu, ul. G rażyny 17. m. 2.!

K-1072 ?

STARZYŃSKI W ładysław, który  w ró- j 
cił z Anglii — poszukuję żony, Anny i 

| i  dwóch synowe Kazim ierza, u r. 1926 j 

i  r. i Edwarda 1924 r . w Tarnopolu, któ j 

j rzy byli w ysiedleni z Tarnopola. Wia- J 
! domości kierow ać na adres: Kraków, j 
' Norwida 3 — Osiedle oficerskie. 4S93

Ib OCHALTEKKA — obeznana z sy- 
, stemem am erykańskim  i przebitkow ym  
pracująca dłuższy czas w buchalterii 
w większej Spółdzielni — poszukuje 

: Dosady w buchalterii na terenie Wro 
ćławia od 1.7.47 r. Zgłoszenia kiero­
wać do Red. „Słowa Polskiego" pod 
nr. „4888".  4&S3 !

W OLNE POSADY
POTRZEBNA zdolna fryzjerka z m a­
nicure od zaraz, S talina 1S2. 4925

i   __________
POTRZEBNA ekspedientka z p rak ty - 

i ką v/ branży galanteryjnej. W iaao- 
'm ośe: W rocław ul. Szczytnicka 46
! sklep zabawek. 4934

Rutynow ana masażystka poszukuję 
! p racy po domach. 4907

LOKALE_______
ZAMIENIĘ mieszkanie 4 pokojowe, 
luksusowe w centrum  Łodzi na willę 

i łub odpowiednie m ieszkanie we Wro- 
I cławiu. Zgłoszenia pod „Łódź" do Re i 
,dakcji „Słowa Polskiego". 4840 j

! POSZUKUJĘ mieszkanie 4 pokoje lub j 
• więcej za zwrotem kosztów rem ontu, j 
! Wiadomość podać Sępolno, Olszewskie 
i go 67, Sozańska. 4808 j

POKÓJ umeblowany w  okolicy Ryn- j 
ku poszukiwany. O ferty pod „B yrek- j 

' to r" . 4808

POSZUKUJĘ 3 — 4 pokojowe miesz­
kanie kom fortow e z meblami- lub bez 
za zw rotem  wszelkich kosztów. Zgłoszę 
nia Wlodkowicza 11/1 — Lindenbaum .

4 9 0 6 ;
1--------------------------------------------- — i
ZAMIENIĘ natychm iast 3 pokojowe 
mieszkanie w śródmieściu na takie  sa , 
me lub większe na Sępolnie. W iado- i 
mość: , E lektra" f-ma — Łokietka 4.

4900 ,

LOKAL 44/s pokojowy odstąpię za j 
zw rotem  kosztów rem ontu. Wiad. M a- !
tejki 3, m. 5. 4S92 :

NAUKA

KORESPONDENCYJNE kursy księgo 
wości. Inform acje Lublin *kx. poczt. 
105 E l343

RÓŻNE

SEKCJA LEKARZY przy Związku Za
wodowym Pracow hików  Służoy Zdro 
wia zw ołuje członków n* W elne Ze­
bran ie  8 bm. o godz. 10-tej, w  OKSZ
Mazowiecka 17. 4928

BUDOWNICZY — Glac Mieczysław,
ul. Kazim ierza Jagiellończyka 29 9, 
w ykenyw uje wszelkie roboty budowla 
ne, rem onty, przeróbki, kosztorysy, pla 
ny. 4S87

TRANSPORTY -  EKSPEDYCJA KO 
LEJOWA — KONWOJE — MAGAZY 
NY — szybko — solidnie — „TRANS- 
D AL" — Świdnicka 10 K 1556

CHCESZ mieć zegarek dobrze napra­
wiony i z gw arancją? Zwróć się do 
pracowni zegarmistrzowskiej: Jana Da 
niluka, Wrocław, uL Traugutta 91.

4824

PA SI - BANU jasnowidząca -  medium  
w transie powie dokładni* wszystko. 
W rocław, N orwida 53—9 przy P lacu
G runw aldzkim . 4890

PIECZĄTKI, godła metalowe i ema­
liowane, szybko i solidnie — Wytwór­
nia Pieczątek Adam Papela, Wrocław 
Szewska 66,67. 4312

S z f t o / a  f t i e p o w c d w

Sam ochodowych
INŻ JERZEGO ELEBERA 

we Wrocławiu, ol. K ośnieża *9s 
przyjmuje stale zapisy aa kursy wy­
szkoleniowe. - K 1526

P O T R Z E B A
m ^ o d y c Ii
r32wnzlcćsli g a z a l

7, r o u e r e m  
na dobrych warunkach
Zgłaszać się: „Czytelnik" Kolportaż, 
Wrocław, Kościuszki 51. K 1718

„ S I P O Ł . E & S "
Okręgoirg Oddział PrzemgsJoiuo-Rolng iu Kre ko­

mie, ul. Szczepańska 2, teł. 541-73 
Sgzrz&dtsz e S a jy c e tm u i

oŁoło 1.000 szt. surowych skórek koźlęcych
40 szt. surowych skór sarnich 
60 szt. surowych skór baranich- gołych 

1.200 szt. surowych skór kozich 
70 szt. surowych skór skoczków 

Towar do oglądania w magazynie przy ul. ZABŁOCIK Nr. 1*. 
Oferty należy składać do dnia 10. 6. 47 r. K  186T

Lista dyżurów tekrrzy Ubezpieczaini SpołeczuJ.
na m iesiąc czeruiiec 1947 r.

5.VI.1947 r.
Lekarze domowi •
Obw. I. Dr. Drews Stan isław  ul. Krupnicza 7 n *

„ II. „ Żynda Barbara ui. Cybulskiego 19
„ U L  „ Borkowski S tan isław  ul. Czackiego 7
„ IV. „ Głogowski Zenon ul. Sw. W incentego 9.

Lekarz specjalista ginekologii i położnictwa 
Dr. M edyński Marian ul. W rocław czyka 45

Lekarz Naczelny
K 1608 U bezp.eczaln i Społeom eJ

Dr. J. K osiński

K O S Y ,  s i e r p y ,  o s e ? k !  i  c z ę ś c i  ż n i w n e
Maszyny i narzędzia rolnicze. Opryskiwacze I środki ochrony rośHn. 
Koks, węgiel, naftę, ropę. benzynę, oleje i smary. Artykuły bndowła- 
ne w pełnym asortymencie. Wszelkiego rodzaju artykuły peśrsatat w  
gospodarstwie rolnym i domowym. Wyroby tekstyln* 1 tam* I m i f  • 
w ramach akcji „Przemysł dla wsi".

Dosforrzo f _
P o w ia to w a  S p iild zie ^ ia  R o ln ic z o - H a n d lo w a  w e  b r o d a w k i
ul. Tadeusza Kościuszki 76, tel. 451 (34 — 51). .

Sklep detaliczny przy ul. F redry  5 (róg gen. Ś w le rc il w r t l*■*)
Bśupvi<st «-

Zboże, ziemniaki, nasiona, sznurek do snopowiązaie* eraa d »h , pła­
cąc najwyższe ceny. K-1800

• *

ZGUBY — UNIEWAŻNIENIA |
UNIEWAŻNIA?.! zagubione zielone \ 
prawo jazdy Liberski Władysław. 4791
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen , 
ty na nazwisko Stanisława Mazurów 
na. 4S81
UNIEWAŻNIAM następujące dowody 
na nazwisko Jasiński Stanisław, za­
mieszkały Trzciel, pi. Wolności 279: 
kartę  ew akuacyjną, kartę  m ajątkow ą, 
m etrykę urodzenia, m etrykę fam ilijną, 
odcinek zameldowania.^ -  4891
UNIEWAŻNIAM k a rtę  RKU obyw atel 
la Lis Jana, zam. Wrocław, Żarniki.

4859

I UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód toż 
i sam cści osoby n r. 43479, w ydany przez 
DOKP — Wrocław na nazwisko: Au­
gustyn’ Joanna, żona prac. służby dro­
gowej. 4S9S

” POSAD POSZUKUJĄ
KSIĘGOWY, 50 lat, dokładny znawca j 
wszelkich systemów, przeważnie sy- i 

stemu przebitkowego bilansista pracu : 
jący w swoim zawodzie 23 lata — po 
szukuje posady na terenie Wrocławia : 
od 1.7.47 r. Zgłoszenia kierow ać do 
Redakcji „Słowa Polskiego" pod Nr 
„4SS9“. - 4889
SIŁA biurowa obeznana w księgowo- j 
ścią, maszynopiśmie. korespondencji, j 
długoletnia praktyka w przedsiębior- ; 
stw ie przemysłowym łódzkim poszuku i 
je  posady. Łaskaw e oferty  pod „19“.

4932 ■

B S Ł O S Z E H ifl  D w a w i
h a n d l o w e

OBSTĄPIĘ sklep za zwrotem kosz­
tów rem ontu. Sienkiewicza 35. 4S22

ZNACZKI filatelistyczne poleca seria 
mi Kupuję zbiory Fo*o „Omega" — 
Wrocław. Stalina 86 K 1577
KSIĄŻKI polskie, niem ieckie nauko­
we kupuje, sp rzedaje K sięgarnia Nau­
kowa. Wrocław Wita Stwosza 3. 
_____________________  K-1576
PRZYSTĄPIĘ do solidnego przedsię­
biorstw a. W yczerpujące propozveje 
p od „Milion". 4893
MATRYCE do pow ielania kupuję każ 
dą iiość B. Kuzynków — Namysłów 
_______________________  4880
ODSTĄPIĘ dobrze prosperujący 
sklep i w arsztat rzeźnicki, centrum  
ul. Boi. Chrobrego 24. 4918
PRACOWNIA G raw ersko Jubilerska 
A leksander S try jek  Wrocław ul. No­
wowiejska 47. Posiada na składzie wy 
roby złote, srebrne, jak  papierośnice 
puderniczki, łańcuszki, m edaliki, Dier 
śeionki, sygnety itp . Ceny przystępne 
wykonuję na zamówienia 4916
WÓZKI: — au tka i sportow e craz za 
baw ki w dużym wyborze poleca: „Raj 
Dziecięcy", W rocław, ul. Szczytmeka 
n r. 46 (dojazd tram w . „1“ do Placu 
Grunwaldzkiego"). 4896

godniku zasady savoir -  v iv re‘u obo 
w iązujące przy udzielaniu prezentów.
I ruszył na m iasto po zakupy. Więc 
dla pani szefowej kupił piękną bombo 
nierkę z czekoladkami Wedla i bukiet 
gwoździków, dla szefa pudełko najlep 
szych cygar hawańskich. D!a Liii uro 
czą różową, nocną koszulę, cudnie haf 
tow aną, taki szlafroczek i jedw abne 
pończochy, wreszcie dla ciotki, która 
n ie  znosiła rozrzutności, ciepłe filco­
we pantofle.

Następnie przyw ołał woźnego Anto­
niego i polecił mu poroznesić te  upo-^ 
m inki. Antoni po drodze spotkał ko­
legę i wystąpili „na jednego". Wtedy 
coś mu się pomieszało w adresach. I 
oto pani szefowa, dziwnym zbiegiem 
okoliczności, nosząca również piękne 
imię Liii, o trzym ała paczkę z następu 
jącym  napisem:

„Mojej jedynej Liii na pam iątkę 
— rozkosznych chwil z nią spędzo 
nych od — Hilarego W iewiórki".

A gdy zdumiona otw orzyła paczkę, 
znalazła w niej koszulę, szlafroczek i 

pończochy. Niemniej zdumiony był j 
szef. który otrzym ał pantofle. N ato­
miast piękną bom bonierkę z czeko­
ladkam i i bukiet gwoździków otrzy­
m ała ciotka.

Skutki tego pomieszania adresów 
były straszliw e. W iewiórka otrzymał 
w ypowiedzenie posady. Liii z nim 
zerw ała, a ciotka, oburzona jego roz­
rzutnością, — wydziedziczyła go.

H. Ł. .

artystów ł słuchaczy, że postanowio­
no scenę tę w  ogóle wyciąć. Szczę­
śliw y kraj Am eryka, gdzie ludzie 
płaczą nad „Sonny Boyem ".

R  M.

Sztuka obdarowywania

W ielbiciele ślicznej piosenki „Son 
ny Boy" doznają zawodu. Oto sce- j 
n a riu sz  nie przewiduje jej wcale. | 
Podobno podczas nakręcania film u | 
piosenka ta wzruszała tak do łez

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławiu, ul. Pro­

szowska 6, ogłasza przetarg nieograniczony na:
L uzupełnienie instalacji elektrycznej w budynku administracyj­

nym (budynek nr 1),
2. roboty wyburzeniowe w 5 obiektach, 

przy pl. Prostokątnym 8, we Wrocł awiu u zbiegu ulic: Tad. Zieliń­
skiego, Gwiaździstej i Charlotten.

Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów oraz b liisie informacje j 
co do robót wyburzeniowych otrzy mać można w biurze Oddziału ZUS 
przy ul. Proszowskiej 6, I I  ptr., w godzinach urzędowych od dnia 
5 czerwca 1947 r. począwszy.

Oferty w oddzielnych zalakowanych kopertach z napisem: „Ofer­
ta  na uzupełnienie instalacji elekt rycznej w budynku nr 1“ i „Oferta 
na roboty wyburzeniowe w 5-ciu o biektach“, należy śkładać w wymię 
nionym biurze do dnia 13 czerwca br. do godz. 10, po czym nastąpi 
komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć dow ód złożenia wadium w wysokości 
1% sumy ofertowej. Wadium należy składać w kasie Oddziału ZUS 
albo wpłacić na rachunek bieżący Nr 366 Oddziału ZUS w Banku 
Gospodarstwa Krajowego Oddział we Wrocławiu, względnie na ra ­
chunek bieżący Oddziału ZUS Kr 343 w Banku Gospodarstwa Spół­
dzielczego, Oddział we Wrocławiu.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławiu zastrze­
ga sobie prawo wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu, 
Łinniejszinia robót oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania 
.przyczyn. K1711

Ubezpieczalnia Społeczna we Wrocławiu 
ul. K rupnicza 2 

o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
c a  wykonanie robót remontowo-budowlanych gmachu przy ul. Do- 
łrźyńskiej 2L;23. Przetarg obejmuj e roboty:

1. budowlane,
2. instalacyj elektrycznych,
5. remont dźwigów elektrycznych,
4. instalacyj telefonów i zegarów elektr.,
6. instalacyj urządzeń przeciw pożarowych, centralnego ogrzewa­

nia, wodociągowych i kanalizacyjnych.
Oferty oddzielne na każdy ro dzaj robót składać należy do dnia 

16 czerwca 1947 r. w sekretariacie Komisarza Organizacyjnego U. S. 
we Wrocławiu, ul. Krupnicza 2 ,1 1 1  ptr. w godzinach od 10 — 12-iej 
w  zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na . remont gmachu 
przy ul. Dobrzyńskiej 21“. Tam też można nabyć za opłatą podkładki 
do ofert (ślepe kosztorysy) i zapoznać się bliżej % warunkami prze­
targowymi. Do oferty musi być do łączony dowód złożenia wadium 
w  wysokości 1% sumy ofertowej. Wadium należy wpłacić na rachu­
nek Ubezpieczalni Społecznej Nr 87 w Banku Gospodarstwa K rajo­
wego we Wrocławiu.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia 16 czerwca 1947 r. 
o godzinie 12-tej przy ul. Krupniczej 2 w lokalu wyżej podanym. Ofer­
ta  wiąże oferenta do dnia 30 czer wc-a 1947 r.

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega sobie prawo swobodnego wy­
boru oferentów bez względu na wy sokole ofert ewent. zlecenia tylko 
części oferowanych robót lub unieważnienia przetargu bez obowiąz­
k u  podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek s tego tytułu od- 
•zkodowań. K 1722

a k Ł u a ś ftć b

SYMBOL WROCŁAWIA
Zaezepii mnie na mieście 
Gość, co ciuchy spławiał.
—  „ P a n i e  — rzeki — dziś ja jestem

S y m b o l e m  W ? o c 1 a w |  a!
Z łapali m n ie  n a  s z a b r z e ,
Z abrali łachm any —  —-----
Jestem  jak W rocław: —  Także

—  P a n  wie — z r u j n o w a n y !
Kajetan Szalej.

Pan H ilary W iewiórka, miody i pięk 
ne nadzieje rokujący urzędnik w pew 
nym  większym przedsiębiorstw ie han 
dlowym, w ygrał niespodziew anie na 
loterii 25 ty j. zł. (są Jeszcze tacy 
szczęścierze). Po opanow aniu pierw ­
szych wybuchów radości począł się za 
s tana wlać, jak  zużytkować tę forsę. 
Chciał zrazu kupić eobie ubranie, ale 
po nam yśle zdecydował, że będzie roz 
sądniej przeznaczyć tę ram ę na upo­
minki, oczywiście takie, k tóre się k e 
dyś opłacą. Oczywiście *w pierwszym 
rzędzie m iał na myśli tw ego .szefa i 
jego małżonkę. Po otrzym aniu piękne 
go upominku, szef będzie go całkiem 
inaczej traktow ać, a w tedy ! podwyż 
ka m urow ena. Oczywiście n ie  należy 
też zapomnieć o przyjaciółce Liii. stra  
sznie m iłej dziewczynie i  o ciotce Ag 
nieszce, wprawdzie bardzo skąpej, 
lecz posiadającej woale ładną kam ie­
niczkę.

W iewiórka przeczytał w pewnym  ty

Holandia je s t jedynym  k ra jem  na 
w ch od zie  E uropy, k tó ry  ob ron ił s Ję 
przed sup rem acją  film ów  am erykan  
ekich. P rzez  cały ro k  n ie  było w  o- 
góle film ów  „m ade In USA" n a  e- 
kranach ho lendersk ich  Za to Ho­
lendrzy m ogli podziw iać film y k ra ­
jow ej p rodukcji jak : .W oda — p rz s - 
e iw n ik  i p rzy jac ie l"  op iew ający o 
• ły n n ą  w alk ę  H olendrów  z m orzem  
1 film  „R em brand t"  — o m uzeach, 
•w k tó rych  zn a jd u ją  się obrazy w ie l­
kiego m istrza.

SONNY BOY 
P rzed dw udziestu  la ty  pierwszym  

dźw iękow cem , k tó ry  zroDił Is tną  re­
w olucję w  św iecie fO m ow ym  był 
„Ś p iew ak  jazzbandu" A utorem  sce 
nariusza byk dz ienn ikarz  S idney  
Skolsky, k tó ry  n a p ró ż m  ze sw ym  
projektem  k o ła ta ł od w ytw órn i do 
w ytw órni. W reszcie w y tw órn ia  „Co- ; 
lum bia" p rzy ję ła  scanaN usz a głów - j 
ną rolę g ra ł pop u la rn y  śp iew ak  Al 
Jo ison . Jego  rzew na  p iosenka pt. i 
„Sonny  B oy" zdobyła pow odzenie w  
całym  św iecie. O becnie p rzys tąp io ­
no do n ak ręcan ia  filu ci p t. „H istoria  
A l Jo lsona". R olę śp iew aka  g ra  tym  
razem  popu larny  aktor L av ry  
Parks.

Przeć iwni lk i


